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Za Redakcją edpowiedsialny 
Edward Michałek w Poznaniu.

Administracja, Ekspedycja i Bióro Redakcyi pray pla­
cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.
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POZNAN, 4 grudnia.

Ileż to razy pisząc o stósunkaeh francuzkich pod­
nosiła prasa niemiecka, że bynajmnićj nie leży w interesie 
polityki niemieckiej, ażeby Francyą osłabić i przeszkadzać 
jćj w pracach wewnętrznych. Rozpisywano się aż do 
znudzenia, że pokój zawarty z Francyą szczerze był 
zawarty, bez żadnych celów ubocznych. Niedawno je­
szcze, kiedy proces Arnima zajmował opinię, zarzucano 
byłemu ambasadorowi niemieckiemu, że nie pojmował 
intencyi swego rządu, kiedy nad tćm tylko pracował 
w Paryżu, aby uniemożebnić ustalenie się stósunków, 
gdy tymczasem ks. Bismarck niby gorąco pragnął i 
utrwalenia rządu i wzmocnienia władzy. Jakże dzisiaj 
odzywa się ta sama prasa? ■ Francya nie jest jeszcze 
tćm, czćmby być mogła i być powinna, a już sama 
myśl, że mogłaby dawniejszy odzyskać wpływ i ode­
zwać się w sprawie wschodnićj, roznamiętnia dzienni­
karstwo niemieckie. Sama myśl, że Francya mogłaby 
kupić akcye na kanał suezki, że wystąpiłaby prjzez to 
samo z biernego swego stanowiska, przestrasza do tego 
stopnia dziennikarstwo berlińskie, że zapominając już 
o tćm, co pisało dawnićj, do takich między innemi u- 
cieka się uwag: Jak mogą niektóre pisma francuzkie, 
pisze N a t i o n. Z t g., występować z zarzutami prze­
ciwko księciu Deeazes, że nie nabył na rzecz rządu 
akcyi suezkich? Przypuściwszy nawet, że skarb fran- 
cuzki pozwoliłby na taki wydatek, przypuściwszy, że 
zJołanoby wystarać się o pożyczkę stu milionów fran­
ków, czy sądzi opinia francuska — są słowa organu 
narodowo-liberalnego — że mocarstwa europejskie, że 
Niemcy spokojnieby przyjęły tg wiadomość? Oto na- 
samprzód w Anglii przybyłby nowy i zawzięty dla 
Francyi nieprzyjaciel — a potćm Niemcy jużby na to 
wpłynęły, iżby Francya pięknego poranka zmuszoną 
została do odwołania układu, do pozbycia się nabytych 
akcyi. Jeżeli Anglia je posiada, nie mamy powodu 
obawiać się tego, ale wpływ Francyi ustalony na 
Wschodzie wzmocniłby Francya — a na to my żadną 
miarą pozwolić nie możemy. Arcypolitycznie postąpił 
więc ks. Deeazes, tak kończy National Z t g., że 
nie pokusił się o kupno tych papierów. — Ale porzućmy 
te uwagi prasy niemieckiej, które zresztą nic nowego 
w sobie nie zawierają, i powiedzmy, że zarzuty prze­
ciwko ks. Deeazes dla tego właśnie, że nie skorzystał 
z finansowych kłopotów wicekróla egipskiego, z każdym 
dniem się mnożą w prasie francuzkićj. Nie brak nawet 
wiadomośoi, że stanowisko jego nigdy nie było tyle za- 
chwianćm jak w chwili obecnćj. Czy tak jest, dowiemy 
się wkrótce. Donoszą bowiem z Wersalu, że na wczo- 
rajszćm posiedzeniu Zgromadzenia narodowego posta­
wił wniosek ks. Deeazes, ażeby projekt reformy sądo­
wnictwa w Egipcie postawiony był w przyszły ponie­
działek na porządek dzienny. Przy tćj sposobności nie 
obędzie się zapewne bez interpelacyi w sprawie tyle 
głośnych akcyi suezkich. Książę Deeazes przedkłada­
jąc pomieniony wniosek, uzasadniał go tćm, że interes 
Francyi na Wschodzie wymaga przyjęcia rzeczonego 
projektu i że powaga Zgromadzenia narodowego na­
kazuje, ażeby rozwiązanie nie nastąpiło przed zała-
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XVI.
Rywale i rywalki.

Franciszek Velteky odebrał list z Ameryki zawia­
damiający go o śmierci Elemera Hartera, wraz z li­
stem doszły go włosy i grudka ziemi z pobojowiska; 
list schował do kieszeni, włosy i ziemię wyrzucił za 
okno i zamilczał przed wiadomą mu damą o ostate- 
cznćm zleceniu przyjaciela.

Velteky był już podówczas adwokatem w Peszcie 
i uchodził za zdolnego i obeznanego dokładnie z 
prawniczemi kruczkami mecenasa. Nikt lepićj od nie­
go nie umiał poprowadzić powierzonćj mu sprawy.

Ferdynandowi Harterowi gorzko dały się we zna­
ki te przymioty młodego adwokata. Całego musiał 
użyć swego wpływu, by opierać się z jakim takim 
skutkiem gwałtownym pozwom o wydanie przypadają­
cego Ełemerowi macierzystego spadku, który wedle 
zlecenia właściciela miał być złożonym w depozycie 
sądowym i przekazanym następnie osobie wymienionćj 
w testamencie.

Z szczególnym zwłaszcza zapałem oddał się tej 
sprawie, gdy z po za Oceanu odebrano z Europy wia­
domość o zwycięztwie unionistów nad rzeką Potomak.

Nadaremno jednak łamałby sobie Harter głowę 
nad rozwiązaniem zagadki, w jakim to związku pozo- 
staje jego proces z bitwą nad Potomakiem, niemnićj 
kusiłby się nadaremno dociec, gdyby wiedział o bytno­
ści Vilagoszich w Peszcie, zkąd adwokatowi naszemu 
przyszła ni ztąd ni zowąd fantazya bywania w domu 
eksarchiwaryusza którym dotąd bynajmnićj się nie 
troszczył.

Co się mnie tyczy, podejrzy wam Velteky’ego, że 
postanowił starać się o rękę Ilonki,

deksu karnego, której pierwsze czytanie parla­
ment niemiecki wczoraj rozpoczął.

Inaczej też być nie mogło. Rząd posłu- ’ 
gując się większością parlamentarną, która mie­
ni się być liberalną i od tych swoich dążności 
politycznych ma nawet nazwę, wystąpił przez 
tę nowelę właśnie z żądaniem tak śmiałem do 
większości przez którą stoi, że bez przesady 
można to porównać z żądaniem samobójstwa.

Pretensya rządu raziła tem bardziej gdy 
się wykazało, że wszelkie dawniejsze zachcianki 
najśmielszej reakcyi kilkakrotnie już odrzucane 
przez ciała ustawodawcze wcale liberalizmem 
się niepopisujące, umiał rząd pomieścić w swo­
im projekcie i pod pokrywką skromnej nazwy 
„rewizyi kodeksu karnego" to nawet wznowić 
się odważył, co niedawno temu ta sama więk­
szość parlamentarna przy układaniu ustawy 
prasowej z słusznem a mocno zaznaczonem obu­
rzeniem potępiła.

Potrzeba więc było strawnego żołądka, by 
taki projekt wnosić do parlamentu, a przyjąć 
go i zaakceptować to już byłoby ze strony li­
berałów więcej niż policzkowaniem samych siebie.

Na szczęście wczorajsza debata w parla­
mencie niemieckim przekonywa nas, że wzru­
szyło się sumienie przewodzącej większości, oraz 
że krzyk oburzenia w całym świecie podniesio­
ny, na który Rada rzeszy głuchą była, podzia­
łał na niektórych jej członków i całą frakcyą 
nationał-liberal ów.

Wiemy już, że pruski minister sprawiedli­
wości dr. Leonhardt, mając jako komisarz Rady 
związkowej polecone sobie przedstawienie i po­
pieranie projektu, zawarł rzecz swoją w krót­
kie słowa i był do tyła suchym, ile na to ze­
zwalało zadanie popierającego wniosek ministra. 
.Ks. Bismarck tej samej chwycił się metody, 
mówił krótko i dał od razu do zrozumienia, o 
które postanowienia szczególniej mu chodzi. 
Ograniczył się więc na gorętszem poleceniu pa­
ragrafów w nowej redakcyi, które karami za­
grażają uszkodzenie człowieka na ciele, a dalej 
i te przestępstwa nowej daty, za jakie zapadł 
wyrok na ambasadora hr. Arnima.

Obaj ministrowie, powiedzieć można, za­
wiedli oczekiwanie publiczne. Sądzono bowiem, 
że rząd, a w szczególności ks. Bismarck oso­
bliwszą będzie przy więzy wał wagę do paragra­
fów odnoszących się do tak zwanych przestępstw 
politycznych, że będzie stał przy projekcie w 
punktach, które się obracają przeciw prasie,

twieniem się z tą sprawą. Lewica Zgromadzenia 
oświadczyła się przeciwko żądaniu ministra. Mimo to 
znaczną większością przeszedł wniosek ks. Deeazes.

W sprawie egipsko-angielskićj operacyi przesłał, 
jak donosi londyński telegram, francuzki ambasador w 
Londynie margrabia d’Harcourt depeszę do księcia 
Deeazes, w którćj donosi, że lord Derby tak się wy­
raził o tćj kwestyi: Anglia zakupiła akcye na kanał 
suezki w tym tylko celu, ażeby przeszkodzić, iżby na 
Wschodzie inne mocarstwo nie zyskało zbytnićj prze­
wagi. Anglia zajęła tylko obronne stanowisko a lord 
Derby nic nie będzie miał przeciwko temu, ażeby u- 
tworzonym został w sprawie kanału międzynarodowy 
syndykat. — Kiedy, jak widzimy, Anglia porzuciwszy 
dawniejszą swoją politykę, na swoją działa rękę i w 
obec rozkładu Turcyi zabezpieczyć się usiłuje, akcya 
dyplomatyczna trzech mocarstw na Wschodzie nie 
zdaje się postępować. Utrzymywano już, że gotów 
jest projekt, jaki miał wygotować hr. Andrassy i że 
wkrótce ma być zatwierdzony przez inne mocarstwa. 
Tymczasem dzisiaj donoszą dzienniki, że w skutek 
przedstawień petersburgskich projekt ten uledz ma 
zmianie. Podstawy tego projektu mają być według 
Daily Telegraph następujące: 1) Równość praw 
i obowiązków dla wszystkich poddanych sułtana, tak 
chrześciańskich jak muzułmańskich, nawet pod wzglę­
dem obowiązków służby wojskowćj. 2) Pobór poda­
tków we wsiach i okręgach chrześciańskich przez po- 
bórców chrześciańskich. 3) Komisye i sądy mięszane 
do spraw mięszanych. — Jak widzimy — projekt nic 
nie zawiera nowego, nic takiego, coby już dawnićj nie 
było proponowanćm Turcyi. Wszakże niedawno nawet 
urzędowe głosy wyrzekły, że obietnicom tureckim wie­
rzyć nie można. Zapytać się więc trzeba, gdzież rę­
kojmie, że to, czego żąda hrabia Andrassy, spełnionćm 
zostanie? Tych rękojmi spodziewać się nie można,■ 
tćm mnićj teraz, kiedy Turcya bezradna, kiedy dwa 
tam w obecnej chwili walczą stronnictwa i nie wiado­
mo, które z nich zwycięży. Jedno stronnictwo ustępstw, 
wspierane przez ambasadorów a prowadzone przez 
wielkiego wezyra; drugie stronnictwo represyi, prowa­
dzone przez byłego wezyra Hussein Avni paszę, który 
chce, by w 100,000 ludzi uderzono na Serbią, nastę­
pnie na Czarnogórę, aby podbito te dwa państwa a

I
 powstanie upadnie. Sułtan bez zdania, nie wie, oo po­
cząć, a tymczasem rozkład kraju coraz większy.

Telegram madrycki podaje zapowiedzianą już da- 
wniój listę zmodyfikowanego gabinetu hiszpańskiego. 
Według nićj Canovas del Castillo mianowany prezesem 
gabinetu, dotychczasowy minister sprawiedliwości mi­
nistrem spraw zagranicznych, Herrera ministrem spra- 

i wiedliwości a Toreno ministrem robót publicznych.
I

i

Nowela do kodeksu kaniego.
Rzadko który projekt ustawy zajął tak po- 

i wszcchnie opinią publiczną w całej cywilizowa- 
i nej Europie, jak nowela do niemieckiego ko-

Ilonka jest bezwątpienia piękną, rozumną i cno- 
j tliwą dziewicą; koniec końców jednakże jest ubogą i 
; pracującą ciężko na utrzymanie rodziców.

Z drugićj jednak strony nikt prócz Velteky’ego 
■ nie wie, — że Elemer opuszczając Peszt i Eu- 
■ ropę deponował w sądzie testament, w którym miano- 
’ wał na wypadek swej śmierci Ilonkę spadkobierczynią 
‘ całego swego majątku. Również nie wie prócz niego 
f nikt więcćj, że testator pospieszył się z przeniesieniem

ido lepszej przyszłości.
O tćm wszystkićm nie wie nawet Ilonka, a dowie 

się o miłćj tćj niespodziance wtedy dopićro, gdy Fran­
ciszek Velteky będzie już jćj kochającym małżonkiem.

■ Przekazany na jćj imię spadek wynosi niezawodnie 
; okrągłą sumę 100,000 złr.

Domyślam się, że te i tym podobne kombinacye 
‘ wirowały po głowie młodego adwokata w okresie sta- 
ś rania się przezeń o rękę nadobnćj Ilonki.

Dzielny ten młodzian nie ma już powodu uska­
rżania się na kurcze sercowe, które w pewnych dawnićj 
razach tak srodze go prześladowały a które od nieja­
kiego czasu ustały zupełnie.

Ilonka była mu zawsze bardzo radą. Młodzież 
jednak, nie umiejąca głębszćm patrzeć okiem, najmyl- 
nićj zazwyczaj tłumaczy sobie tego rodzaju grzeczne 
przyjęcie. Dziewczęta bawią często rade w towarzy­
stwie mężczyźn zupełnie obojętnych ich sercu, są dla 
nich grzeczne, uprzejme, bo nie mają powodu grzeszyć 
przeciw regułom dobrego wychowania; lecz na tćm 
się i kończy, nie pytają ich przy pożegnaniu, gdzie idą, 
ani przy przywitaniu, zkąd przybywają. Obecność ich 
jest im obojętną, braku ich nawet nie uważają.

Ilonka przyjmowała zawsze gościa bardzo uprzej­
mie, ba, może nawet wdzięczną była mu za to, iż on, 
człowiek światowy schodził z wyżyn, na których się 
obracał, do ubogiego mieszkania i starał się niekiedy 
uprzyjemnić samotność biednćj rodziny. I przecież 
znalazł się człowiek, którego wita córka zubożałćj ro­
dziny w razie spotkania na ulicy z uprzejmym uśmie­
chem; który pamięta o biednćj rodzinie jak za dawniej­
szych lepszych czasów, który wreszcie znając niepoha­
mowane zamiłowanie Ilonki do książek, dostarcza jćj 
w oryginale z pierwszćj ręki dzieł najświeższych Wi­
ktora Hugo i Karola Dickensa.

Jakiż to dobry i grzeczny ten pan Velteky, mó­
wiła niejednokrotnie do matki Ilonka a w pochwale 
tćj ukrywał się sąd jćj o młodym adwokacie.

Mama doświadczoną była kobietą; częste Velteky’e­
go wizyty uchodziły w jćj oczach za oznakę, że mło­
dzian nasz nosi się na seryo z matrymonialnemi za-

swobodzie słowa na mównicach i zgromadze­
niach publicznych, mianowicie zaś nic z tego 
opuścić nie zechce, co się odnosi do kazalnicy 
i działalności duchowieństwa ku stronie polity­
cznej.

Stało się niemal zupełnie przeciwnie. Obro­
na i polecenie projektu były tak słabe i zimne, 
że dziwić się prawie wypada, dla czego nie 
cofnięto raczej tych paragrafów, o których wie­
dziano, że napotykają na silną opozycyą. Po­
lecenie tak chłodne i obojętne daje przecież w 
parlamentarnej praktyce to samo do zrozumie­
nia i dzieje się chyba tam tylko, gdzie poleca­
jący rzecz komisarze nie swojej bronią myśli, 
ale raczej jako przegłosowani to tylko czynią, 
czego dla decorum solidarność kolegialna po 
urzędniku wymaga.

Nationalliberałowie wystąpili zaraz w pier- 
wszem spotkaniu z działem najgrubszego kali­
bru, śląc na pierwszy ogień swego Łask er a. 
Z jego to mowy dowiedzieliśmy się potwierdze­
nia, że liberalna większość parlamentu niemie­
ckiego ma odwagę oprzeć się zakusom reakcyj­
nym choćby samego księcia kanclerza. Prawda, 
że już chłodne polecenie projektu przez mini­
stra sprawiediwości dodało otuchy, oraz że zbyt 
wielkie było w całym świecie oburzenie, aby 
nie wpłynąć nawet na najpotulniejszych.

Według słów Laskera, które zawierają opi­
nią większości parlamentarnej, odrzucają zupeł­
nie jako pod żadnym warunkiem nie dające się 
pogodzić z potrzebami i przekonaniem kraju 
§§85, 110, 111, 128, 130, 131, a więc te, 
które się odnoszą do przestępstw politycznych. 
Nadto tylko zmiana przepisów o karaniu nie­
których przestępstw na wniosek poszkodowane­
go wraz z obostrzeniem kary za występki prze­
ciw moralności znajduje w Laskerze obrońcę, 
wszelkie inne nowe propozycye, nie wyłączając 
owych przez wystąpienie Duchesnego i Arnima 
spowodowanych, żnajdują w nim warunkowe 
tylko przyzwolenie.

Kamień z piersi — sądzimy — spadnie 
? wszystkim obywatelom w państwie, a ludzie 

miłujący wolność i postęp rzetelny odetchną 
swobodniej na wieść, że w ostatniej chwili przy­
szło zastanowienie.

Przyznając się do podobnego uczucia za­
dowolenia, skorzystamy z okazyi i zapytamy, 
czy nie byłoby na czasie użyć rewizyi kodeksu 
karnego do ściślejszego i bezpieczniejszego ob­

miarami. Że zaś zamiary te były najzupełniój lojal- 
nemi i konstytucyjnemi, o tćm niktby nie śmiał po­
wątpiewać. Franciszek Velteky uchodził w ogóle za 
męża nieposzlakowanego charakteru i szlachetnego u- 
mysłu. Za każdą wizytą całował na przywitanie rękę 
mamy i dowiadywał się „o zdrowia pana dobrodzieja.“ 
A o człowieku takiego używającym rozgłosu niepodo­
bna pomyśleć, by chciał uprowadzić córkę domu przez 
okno. Na to w ostatecznym razie i Uonkaby nie przy­
stała ; bądź co bądź jednak mogła sobie powiedzieć, że 
miała przyzwoitego i godnego poniekąd zazdrości kon­
kurenta.

Franciszek Velteky nie jest zresztą bynajmnićj 
zwolennikiem metody Parysowćj; dalekim jest od roz­
gorzenia zakazaną namiętnością, serc nie kradnie ani 
czycha na bezbronne niewinności. Kroczy natomiast 
zawsze prostą drogą i jako prawnik stoi na gruncie 
cywilnćj procedury; rozprawia się z właścicielem.

Właścicielem naturalnie jest tu mama.
My, mieszkańcy krajów cywilizowanych, wiemy 

dobrze, że u nas bywa zwyczajem prosić matkę o rękę 
córki; tak przystoi na ludzi dobrze wychowanych; nie 
mamy wprawdzie w tćj mierze ustaw pisanych, lecz 
zwyczaj przyjęty sankeyonuje obyczaj.

Pewnego dnia zawiadomiła pani Vilagoszi uroczy­
ście Ilonkę, że Velteky oświadczył się o nią.

Pierwszy atak łatwo odparła Ilonka. Odwołała 
się na złożonego chorobą ojca i powiedziała:

— Pójdę wtedy dopićro za mąż, gdy ojciec po­
wróci do sił i zdrowia.

Pani Vilagoszi zrozumiała odpowiedź i rzekła z 
bolesnćm westchnieniem:

— Poczciwe moje dziecię! wiesz, coby ojca twego 
czekało, gdyby mu ciebie nie stało 1 Ty jedna utrzy­
mujesz go przy życiu.

Po rozmowie tćj nastąpiło zawieszenie broni. 
Trwało jednak krótko. Już bowiem nazajutrz po świć- 
żćj wizycie Velteky’ego zagadała z promieniejącćm od 
radości obliczem pani Vilagoszi do córki:

— Dowiedz się, co za szlachetny z niego człowiek. 
Oświadczył mi, że pojąwszy cię za żonę, postara się, 
byśmy wszyscy pod jednym zamieszkali dachem; nie­
szczęśliwy twój ojciec będzie przy tobie; staranna o- 
pieka, wygody, jakich mu tam nie zabraknie, przyczy­
nią się nie mało do złagodzenia jego niedoli; nie roz­
łączymy się.

Wywody te wymagały o wiele już większćj siły 
odpornćj.

— Mateczko, ja go nie kocham. 
t— Czyżbyś kochała już kogo inego?

— Nikogo, matko 1
— Sama może o tćm nie wiesz. Stoisz, moje dzie­

cię, na progu okresu, w którym dusza dziewczęcia wy­
rywa się mimowiednie z domu rodzicielskiego. Tak 
Bóg chciał i tak jest. Czyżby nie było dla ciebie na 
całym świecie nikogo, o którym mogłabyś się odezwać: 
kocham go więcćj niż własnego ojca.

— Nie! Nikogo! — odparła smutnie Ilonka. — 
Bo i gdzieżby on był? W chwili, gdym przestała 
być dzieckiem, odsunęliśmy się od całego znajomego 
świata. W nowym zaś świecie, w którym dziś się o- 
bracam, wszyscy są mi obcymi; jedni ani chcą patrzyć 
na mnie, na innych ja znowu nie zważam.

Pani Vilagoszi powinna była zapytać córki, czy 
niema kogo, któregoby nienawidziła? a byłaby 
niezawodnie dowiedziała się prawdy.

— Pomyśl o tćm, że Velteky jest młodym i przy­
stojnym, cieszy się ogólnym szacunkiem i wzięciem 
zapewniającćm mu dostatnie utrzymanie.

— Wszystko to jednym więcćj jest powodem, by 
nie nieść mu w darze próżnego serca, mogącego mu 
całe zatruć życie.

— O, drogie moje dziecię, jak ty mówisz, tak ode­
zwało się już wielu z tych, co szczęśliwymi przebu­
dzili się ludźmi. Nie chcę cię namawiać, choć od­
suwasz od siebie szczęście podwójnie wielkie dla nas 
w naszćm nieszczęsnćm położeniu. O jedno tylko cię 
proszę, nie odpychaj go stanowczo. Być może, że po­
znawszy go lepićj, obudzi się w twćj duszy pociąg ku 
niemu. Jakżebym się cieszyła! Tyś jeszcze tak młoda, 
czekać możesz jeszcze. Pozwalaj mu bywać w naszym 
domu. Ja go tak szanuję.

— Nie mam nic przeciw temu, droga matko, będę 
i nadal uprzejmą dla niego. Po drugim ataku regu­
larne nastąpiło oblężenie. Oltąd widziała się Ilonka 
coraz szczeloićj obsaczaną. Velteky postanowił zmusić 
głodem fortecę do poddania się.

Próbował rozmaitych fortelów i sposobów, zaczą­
wszy od drobnych podarków, któremi zyskuje się przy­
chylność płci pięknój a skończywszy na ogłoszeniu w 
dzienniku mód wierszyków miłosnych pod napisem: 
„do Ilonki, do zabójczych modrych oczek itd.“ wszy­
stko to zużył Velteki nadaremno.

Tak schodził dzień za dniem, tydzień za tygodniem. 
Forteca trzymała się i nie myślała kapitulować; w tćm 
położeniu udano się do interwencyi mocarstw zagrani­
cznych. (Ciąg dalszy nastąpi.)
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warowania wolności osobistej i nienaruszalności 
mieszkania przed nadużyciami urzędników?

Państwo broni wszędzie tylko swojej wszech- 
władności, nakłada surowe kary na rządzonych, 
którzyby śmieli jego majestat naruszyć, lub or­
gana jego rządom na powadze, honorze lub 
osobie zaczepić. Ileż to bywało procesów o 
błahą i rzekomą obrazę urzędników, ile wyro­
ków surowych?

Z drugiej strony zaś jakże niewystarczają- 
cemi muszą być przepisy karne na przestępstwa 
i nadużycia przez urzędników popełnione, sko­
ro tak rzadko słychać o zapadających na nich 
karach, a tak częste dochodzą nas skargi na 
ich postępowanie.

Zdaje nam się przeto, że tu przy rewizyi 
kodeksu karnego byłaby dla parł, niemieckiego 
i posłów na niem zasiadających najlepsza spo­
sobność do zużytkowania tego materyału, któ­
rego dostarczyło aresztowanie pp. hr. Józefa 
Mielżyńskiego, Kazimierza Niegolewskiego, Bro­
nisława Potworowskiego, Enna w Gnieźnie, a 
wreszcie nachodzenia towarzystw rolniczych lub 
co już zupełnie niesłychana, Spółek pożycz­
kowych, jak to miało miejsce w Toruniu 24 
października i w Krotoszynie na walnem zebra­
niu 23 z. m.

Parlament niemiecki tak mało nadarza nam »„i,,, „, , . L Księgarń la p ola & a, ze od JNowego roku wyda-
sposobności do wytoczenia tego, co w Prusach . wa£ będzie Bibliografią polską w zeszytach 
cierpieć musimy, że i z tej przyczyny rewizya książkowych, która ma zawierać Bibliografią właściwą, 
kodeksu karnego pożądaną pwinna być dla nas • przeglądy literackie, rozprawy w kwestyach handlu 

’ j księgarskiego, ogłoszenia itp.
Podobno i nasze towarzystwo przyrodników imie- 

< nia Kopernika będzie specjalne fachowe wydawać 
( pismo, a może połączy to wydawnictwo zamierzone z 

Wiadomości urzędowe. 1 istniejącćm tu a redagowanem przez dra Radziszewskie-
, T„„ < go Czasopismem aptekarskićm. WreszcieKról, budowniczy powiatowy Thiele z Lec powołany ; , . . e

został jako potnoonik do oddziału budowniczego ministerstwa ; n)a tu powstać, jak juz dawniej donosiłem nowy dzien- 
dla handlu, rzemiosł i robót publicznych a dotychczasowy bu- S nik polityczny. Oto Kuryer polski ma się zmie- 
downiczy August Fryderyk Wilhelm Rowald w Lecach mia- j nić na pismo codzienne polityczne pod nazwa Dzień--..-.Ani 1. —Zl -b i. d 1 nr, r, m tamón 1 • 1 X A 1° X 7 *• V’ nik Lwowski.

i Zapisać wreszcie należy, że Goniec lwowski, 
i codzienne pismo polityczne, miejscowemi przeważnie 
j sprawami i nowinami zajmujące się, dla braku 
i odbytu przestało wychodzić. We Lwowie może się 
j łatwo utrzymać jedno pisemko tego rodzaju, dla trzech 
j jednak (Goniec, Kuryer i Głos wolny) nie 
i ma jeszcze we Lwowie czytelników.

nowany został król, powiatowym budowniczym tamże.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Mogilno, 3 grudnia, 

(Wybory do rady miejskiej.) ?
(W.) W dniu 29 z. m. wybierano tu w I. i II. ; 

klasie trzech reprezentantów miejskich. Druga klasa j 
miała wybrać jednego, pierwsza zaś dwóch. W obu 
przeważają Niemcy. Nie było więc nadziei, że się o 
swoich siłach przeprowadzi polskich kandydatów. Mo- 
żebnćm to było jedynie przez kompromis, który też do 
skutku przyszedł, lecz nie w skutek zabiegów z naszćj 
strony. Proponowali go owszem naszym żydzi i kilku 
obywateli niemieckich, którzy nie chcą, aby w spra­
wach komunalnych bawiono się w politykę, zgubnie

gićj strony stanęli głównie urzędnicy, stawiając kan­
dydatów niemieckich. Kandydaci kompromisowi prze- ) 
padli. W Ićj klasie była po obu stronach równość < 
głosów (a 6). Decydował zatćm los, który rozstrzy­
gnął na rzecz Niemców. W Il-ći nasz kandydat ode- j 
brał 6 głosów, przeciwnik zaś 7, a zatóm większość. ? 
Słyszę, że jeden z — TT
odszedł od urny,
spóźnił. Tak na nieszczęście zawsze się musi znaleźć • 
jakieś fatum. Żywioł nasz reprezentowany będzie w i 
radzie miejskićj przez 4 głosy, przeciwny zaś przez 8. J 
Przy wyborze w II. klasie miała zajść jakaś niefor- i 
malność, skutkiem czego nasi chcą wnieść o uniewa­
żnienie wyboru. Udział w II. klasie był nieliczny. ’ 
Na 28 uprawnionych do głosowania stawiło się tylko 
trzynastu. s

w skutkach oddziaływającą na interesa gminne. Z dru- ; córka zasłużonego dramaturga s. p. Jana Chęcińskiego

: poi,kich wyborców w Iléj kl.rie j „ „ 3» .
jŁ oddawsz) gloeu, drugi z.i ,i? • ES

(Z.) I tak „kwestya hercogowińska,“ którą z ta­
kim zapałem podtrzymywały tutejsze niektóre czasopi­
sma, z pierwszćj stronnicy tychże gazet przeszła na o- 
statnią, gdzie się zwykle „Wiadomości zagraniczne“ 
mieszczą. ... Przed trzema a nawet przed dwoma ty­
godniami jeszcze w „artykułach wstępnych“ mówiono 
o kwestyi wschodniej, „kronika miejscowa“ (?) za­
czynała się od listów z Raguzy i z pola bitwy — 
większą połowę tćj rubryki a często i całą zajmowały 
doniesienia o koncertach, wieczorach i składkach dla 
braci Słowian, o posiedzeniach dobroczynnego komitetu 
słowiańskiego itd. Feleton każdy prawie zaczynał się 
lub kończył temiż Hercogowianami .. . można byłoby 
przypuścić, że to organ Hercogowiny, który się na czas 
jakiś przeniósł do Petersburga. Komedya ta skończyła 
się w Petersburgu równo z dniem ukazania się osta­
tniego „pokojowego“ communiqué w Prawitiel- 
stwiennymWiestniku iz fiasko zupelném wie­
czoru na korzyść braci Słowian. Moskwa odznaczyła 
się, jak już wiecie, wieczorem z kradzieżą na korzyść 
tychże braci. . .. Ma się rozumieć, że ludzie patrzący 
na wypadki bieżące z punktu historycznego — chociaż 
i współczują uciśnionym chrześcianom więcćj niż Hi­
szpanom naprzykład, śmiali się tylko, patrząc na tę 
sztucznie wyzwaną demonstracyą; na dowód, że sym- 
patye te nie były ogólne, dość przytoczyć, że od kilku 
miesięcy pomimo znacznych składek jednorazowych 
niektórych korporacyi zebrano dotąd wszystkiego około 
100 tysięcy rubli... . Nie idzie zatćrn, aby dla Rosyi 
kwestya ta już nie istniała, przeciwnie, jeżeli zapał 
wojenny na pozór ostygł, to jedynie dla tego tylko, 
„że życie polityczne w Europie dojrzało na tyle, że 
chociażby najświetniejsze lub najdobroczynniejsze ze­
wnętrzne przedsięwzięcia nawet w państwach nie po­
siadających rządu parlamentarnego (czytaj a mające 
rządy despotyczne) nie należą już dzisiaj od zachcianek 
jakiegokolwiek męża stanu.“ Zdanie to wypowiedziane 
ze smutkiem przez jedną z tutejszych gazet najgorli- 
wiój obstających za wojną.

Od kwestyi hercogowińskićj uwaga ogółu zwró­
coną została znowu na kwestye bieżące, miejscowe. 
Ostatni tydzień pisano dużo o fakcie, który był nie­
gdyś w Rosyi codziennym /— dziś dzięki ostatnim re­
formom fakta te ujrzały światło dzienne. Rzecz prosta. 
Wiadomo, jak jest zepsuta w Rosyi klasa urzędników. 
Wszyscy biorą kubańa — od najwyższych urzędników 
do najniższych. . .. Ponieważ nie chcemy, aby nas o 
niesprawie Uiwość pesądzono, dodajemy, że są wyjątki 
a ostatniemi czasy coraz częstsze. Dodać musimy, że 
okradzanie „skarbu“ wcale się kradzieżą nie nazywało. 
— Przed kilku dniami toczyła się w Odessie sprawa 
o przekupienie sędziów przysięgłych, należących do 
klasy włościańskiej. Wypadek ten zwrócił uwagę na 
potrzebę naznaczenia pewnego wynagrodzenia włościa­
nom na czas pełnienia przez nich obowiązków sędziów 
przysięgłych.

Lecz ciekawszą była sprawa dwóch wódczannych 
urzędników wileńskich, którzy za więcćj niż 20 prze­
stępstw oddani zostali pod sąd. Sprawa ta tém jest 
oryginalną, że prokurator nie zechcial popierać 
obwinienia. Okazało się, że minister skarbu, oddając

Lwów, 1 grudnia.
(Namiestnik przyjeehal. — Prezentacje. — Pożegnania mar­
szałka. — Powitania namiestnika. — Kwestya marszałkowska i 
pogłoski. — Nowe pisma. — Wieo prawników. — D. 29 listo­

pada. — Proces o „takelzug1“ — Z teatru.)
(T.) Wczoraj wieczornym pociągiem przyjechał 

nowy namiestnik hr. P o t o c k i do Lwowa. Na dworcu 
powitał go wiceprezydent namiestnictwa na czele urzę­
dników, prezydent miasta na czele wielu członków 
Rady miejskićj, tudzież inni naczelnicy władz rządo­
wych i autonomicznych. Dzisiaj przybył naniestnik 
do Wydziału krajowego i pożegnał tam jako marsza­
łek dotychczasowy członków i urzędników Wydziału, 
w których imieniu odpowiadał teraźniejszy prezez Wy­
działu p. Pietruski. Dziś i jutro przedstawiają się 
namiestnikowi zwykłym sposobem urzędy i instytucye 
wszelkie. Uniformy i kontusze oficyalne w wielkim 
ruchu. P. Potocki z rodziną, nie mając własnego we 
Lwowie pałacu, zajął mieszkanie w gmachu namiestni­
ctwa, to samo, które zajmował hr. Gołuchowski, póki 
sobie własnego nie wystawił pałacu.

Co do nominacyi marszałka krajowego namiestni­
kiem, zaszła okoliczność dziwna, na którą już nasze 
dzienniki zwróciły uwagę. Oto cesarz zamianował taj­
nego radzcę i marszałka krajowego namiestnikiem, nie 
uwolnił go jednak wcale jak zwykle w podobnych wy­
padkach od obowiązków dotychczasowych marszałko­
wskich, tak że de jurę i de facto jest dzisiejszy 
namiestnik zarazem jeszcze marszałkiem krajowym a 
marszałsk krajowy zarazem namiestnikiom. Co to zna­
czy? czy przez pomyłkę zapomniano p. Potockiego 
uwolnić od marszałaostwa, czy ma się to samo przez 
się rozumieć (choć, notabene, nigdzie nie jest powie­
dziane w ustawie, że namiestnik nie może być mar­
szałkiem)? czy tćź ma być coś prawdy w obiegających 
pogłoskach co do zamiaru rządu połączenia na przy­
szłość tych dwóch godności? Słychać mianowicie, że 
zamiarem jest rządu wystąpić przed sejmem z wnio­
skiem zmiany statutu krajowego dążącój do tego, aby 
marszałka wybierał sobie sejm, przewodniczącym zaś w 
Wydziale krajowym miałby być każdoczesny c. k. na­
miestnik, a w wydziałach powiatowych c. k. starosto­
wie! Przypomina ten projekt znaną petycyą klubu 
postępowego wniesioną przed dwoma laty w sejmie, 
która tyle przeciw klubowi wywołała krzyków. Wy­
dział krajowy jest właściwie organem wykonawczym 
sejmu i sejmowi za wszystkie swoje czynności odpowie­
dzialnym. Reforma więc, o którćj mówią wspomniane 
pogłoski, byłaby tylko wtedy możliwą, gdyby na- , 
miestnik mający być prezesem Wydziału był odpowie- ■ 
dzialnym sejmowi. Czy rząd chce tego? O sprawie 
tćj zresztą wspominam jedynie dla tego, że zaszedł fa-

ktycznie wypadek powyżćj przytoczony, że obecnie jest 
istotnie marszałek zarazem namiestnikiem. Wprawdzie 
p. Potocki pożegnał się już dziś z Wydziałem krajo- 

j wym, urzędowa Wiener Z t g. nie ogłosiła jednak 
dotąd dekretu uwalniającego p. Potockiego od obowią­
zków marszałkowskich.

Z powodu owacyi wyprawionej tu posłowi Czer- 
’ kawskiemu wytoczono procesa. Senat akademicki wy- 
j toczył śledzto dyscyplinarne z powodu, że bez jego 
; i rektora zezwolenia wyprawili akademicy owacyą ewe- 
i mu rektorowi a sąd karny wytoczył śledztwo przeciw 

kilkunastu osobom oskarżonym przez policyą o urzą- 
• dzanie demoustracyi i kierowanie nią, więc o występek
: zbiegowiska (Auflauf).

Nowy rok się zbliża, więc mamy zapowiedzie 
kilka nowych pism peryodycznych. Tak ma z nowym 

i rokiem zacząć wychodzić Przegląd sądowy i 
i administracyjny, pismo tygodniowe, poświęcone 
; przeważnie praktyce prawa i administraeyi. Redakcya 
i składa się z docentów uniwersytetu i urzędników są- 
= dowych. Właścicielem pismaj jest dr. Stromenger, re- 
[ ferent fiskalny. Nadmienię tu zarazem, że Towarzy- 
j stwo prawnicze lwowskie postanowiło zająć się teraz 
: szczerzój od dawna zapowiadanym wiecem pra­

wników i ekonomistów polskich. Statut 
tego wieca zatwierdziło już dawno namiestnictwo. Otóż 
na ostatnióm posiedzeniu Wydziału tego Towarzystwa 
poruszono sprawę na nowo i uchwalono znieść się za­
raz z Akademią umiejętności w Krakowie, z innemi 
towarzystwami krajowemi i z prawnikami i ekonomi­
stami we wszystkich ziemiach polskich. Pierwszy wiec 
miałby się odbyć w Krakowie.

Co do nowych wydawnictw, zapowiada także

Rocznicę 29 listopada obchodziliśmy uroczyście 
nabożeństwem żałobnćm za poległych wówczas braci, 

i w kościele 00. Dominikanów. Wieczorem jedynie w 
Gwiaździe zebrała się liczniejsza drużyna patry- 

\ otów.
W teatrze ciągle jeszcze przedstawienia Podróży 

naokoło świata. Dziś już 14 z rzędu, a teatr 
prawie codziennie pełny. Z czasu tego korzysta dyre- 
kcya, aby przygotować kilka nowych sztuk, tak ory­
ginalnych jak i tłumaczonych. Do towarzystwa nasze­
go dramatycznego przybyła nowa adeptka sztuki. Oto

z Warszawy. Nasamprzód wystąpi młoda debiut&dtSa 
we Fredry „Ślubach panieńskich“, następnie w nowćj 
komedyi autora „Przed ślubem“ p. Zalewskiego, pod 
tytułem „Z postępem.“

dwóch tych urzędników pod sąd, wprowadzony został 
w błąd przez naczelnika wódczannrgo poboru w gub. 
wileńskićj, który spostrzegłszy się, że szalbierstwa jego 
nie uszły uwagi dwóch tych urzędników, postarał się 
pozbyć się ich tym sposobem. Dzięki temu odkryło j 
się, że pnn naczelnik kradł co rok około 200 tysięcy i 
rubli ... i że gdyby inne gubernie miały takich na- '■ 
czelników, skarb traciłby rocznie 70 milionów rubli.... , 
Wiadomo, że głównym dochodem pańetwa rosyjskiego J 
jest podatek wódczanay, wynoszący około 180 milio- * 
nów rocznie. W ogóle sądy głośne nie mało się przy­
czyniają do podniesienia zasłony ... po za którą dzieją 
się rzeczy wcale nie postępowe. . . .

Podobne fakta rodzą partyą niezadowoloną z osta­
tnich reform. Partya ta stara się tćż w nsjgorszém 
świetle przedstawić skutki swobody prasy, która, ma 
się rozumieć, nie szczędzi jenerałów i innych wysoko 
postawionych osób, którzy dziś, dzięki postępowi, w 
razie przewinienia siadają na równi z każdym oska­
rżonym. ,

Nie mniéj ciekawą była’polemika w kwestyi, czy 
profesor może zajmować miejsce nieodpowiadające jego 
pedagogicznéj działalności. Okazało się, że w Kijowie 
prezydentem miasta jest profesor; profesorowie pełnią 
prócz tego obowiązki dyrektorów banków itd. W spra­
wie krachu pożyczkowego banku w Moskwie kwestyą 
zajmowania przez jedną osobę rozmaitych posad obu­
dziła ta okoliczność, że były prezydent miasta Moskwy 
Schumacher był prócz tego jednym z dyrektorów tan­
ku pożyczkowego prezydującym w ośmiu innych ko­
mitetach, za co pobierał około eto tysięcy rubli pensyi 
rocznie. Pochodzi to ztąd, że w Rosyi w ogóle mało 
jest ludzi w istocie wysoko ukształconych i że wszelka 
prywatna instytucya dla zapewnienia is’nienia swego 
ucieka się pod skrzydła i opiekę osób wysoko sto­
jących.

Nie mniéj tćż ważną w obeenéj chwili jest kwe­
stya zmiany ustawy uniwersyteckiéj. W celu zbada­
nia ustaw w rozmaitych uniwersytetach od kilku mie­
sięcy podróżuje komisya, która podaje zapytania*) pro­
fesorom; między innemi w dorpackim uniwersytecie 
zapytano, dla czego kiedy w petersburgskim i moskie­
wskim uniwersytecie tak często bywają zamieszki, nie 
ma ich między dorpackimi studentami. Ustawa dor- 
packiego uniwersytetu bardzo się komisyi podobała i 
jest nadzieja, że młodzież doczeka się korporacyi na 
wzór dorpackiéj i że system divide et impera zastóso- 
wywany dotąd do uniwersytetów zaniechany zostanie.

W końcu tego tygodnia oczekiwany jest powrót 
cara z Liwadii. Równocześnie mają do stolicy zawi­
tać arcyksiążę austryacki Albrecht i brat cesarza nie­
mieckiego książę Karol z małżonką. W tym czasie 
ma się odbyć doroczna uroczystość pamiątki ustanowie­
nia orderu św. Jerzego. — Czy tylko ta uroczystość 
ściąga dostojnych gości? Nie podlega wątpliwości, że 
przy tćj zręczności będzie mowa o czćm innćm. Je­
żeli Anglia może skupować akcye kanału Suez, dla 
czegożby inne mocarstwa nie mniéj od Anglii zainte­
resowane w wypadkach obecnych nie zapewniły dla 
siebie pewnego spadku po umierającym chorym. ..

Jestem pewny, że pisma zagraniczne pospieszyły 
z zakomunikowaniem Europie powodów oddalających 
ks. Mikołaja (starszego) na Kaukaz. Pisałem wam, że 
w przewidywaniu wojny książę ten wezwany został do 
Liwadii. Niedawno z pewnego źródła dowiedziałem i 
się, że w istocie powód wezwania jest wojna, ale do- j 
mowa. (

Książę ma od lat dziesięciu kochankę (baletniczkę) 
która go nie tylko zrujnowała lecz pozwoliła sobie 
uderzyć w twarz syna księcia Mikołaja, który widząc 
jak często postępowanie tćj kobiety doprowadza do łez 
matkę jego, kobietę wysokich cnót i dobroci anielskiéj 
— poszedł do nići, aby jój to wymówić. Za otrzyma­
ny policzek miody książę splażył porządnie szablą ho- 
chankę ojca i zaraz poszedł o tém, co zaszło, opowie­
dzieć następcy tronu. Następca, który w czasie nieo­
becności cesarza nie tylko, że nie mięsza się do rzą­
dów, lecz nie mieszka nawet w stolicy dla uniknienia 
mogących z tego powodu wyniknąć nieprzyjemności, 
zatelegrafował do ojca swego do Liwadii. Zawezwano 
t&m księcia. Namawiano go, aby usunął kochankę — 
książę stanowczo się temu oparł i został za to zasłany 
na trzy miesiące na Kaukaz, gdzie śmiertelnie się nu­
dzi, kochankę zaś jego szef żandarmów Potapow w 24 
godzin wyekspedyował pod Rygę na miejsce jćj uro- ? 
dzenia. Wiadomość o tćm z rozmaitemi szczegółami 
obiega miasto i jest istnćm nouvelle du jour.

Na rok przyszły zapowiedziano kilka nowych pism. 
Między incemi zasługuje na uwagę tygodniowe pismo, 
mające wychodzić poi redakcyą księcia Oboleńskiego, ; 
który zupełnie w literaturze rosyjskićj nie jest znany, i 
„Pogłoska“ (Molwa) tytuł taki tego pisma — nie pc- 
daje nawet spisu swych współpracowników, co zwykle 
robią iune tygodniowe pisma. Jak ta okoliczność, tak 
tćż imię i tytuł redaktora wnosić pozwalają, że „Po- J 
głoska“ czerpać będzie wieści z pewnych i najbliż- ? 
szych źródeł. Zobaczymy. Tymczasem choć po- ■ 
bieżnie damy cyfry pism tutejszych. W ogóle w sto- . 
licy wychodzi 103 czasopism rozmaitéj treści i objęto- • 
ści. Prawie każda gałęź nauki ma swój ergan. Z co- ! 
dziennych najwięcćj rozpowszechniony i „najlepićj po- > 
informowany“ jest G o ł o s. Pomawiają go o przedaj- ' 
ność, o nieuczciwość — lecz czytają, raz dla tego, że 
nie ma innego również bogatego w wiadomości w ka- j 
żdym oddziale, uczciwego pisma — a powtóre dla 1 
tego, iż wszyscy dobrze wiedzą, jakie wysoko po­
stawione osoby są jego współpracownikami i z jak bli- ■ 
zkich źródeł czerpie swe wiadomości. Birżewyja ; 
wiedomosti, Birża, Petersburskie Wie­
li o m os ti nie mają żadnej barwy i żadnego kierunku. 
Ruski Mir jest organem wojskowych, lecz z braku 
stronnictw, z braku wyrobionćj opinii publicznéj — ; 
pisma te żadnego pożytku nie przynoszą. Jeden Go- 
łos dowiódł ostatniemi czasy w sprawie hercogowiń- ! 
skićj, jak wiele znaczyłyby te pisma, gdyby je prowa­
dzili inni ludzie. Z miesięczuych pism W i e s t n i k 
Europy należy do poważnych i najwięcćj rozpo/. 
wszechnionych. Tygodniowe piBmo Niedziela (Ty-i > 
dzień) należy do liczby tych pism właśnie, które po­
mimo rozmaitych przeszkód stara się siać pomiędzy 
czytającą publicznością myśli zdrowe i oświecać niektóre 
ciemne strony i dla tego często bywa zawieszane.

Na zakończanie przenieśmy się do nieszczęśliwego 
Kaukazu. Pisaliśmy wam już, jak serdecznie witano 
Zbawców i jak uroczyście jen. Kaufmann wszedł 
do miasta Namangan. Oaazało się, że w parę tygodni 
potćm miasto to atakowało cytadelę, — do którćj 
się schronili rosyjscy żołnierze ; trzy dni szturmowano 
miasto kładąc trupem 3800 mieszkańców. „Ciągłe za- ' 
burzenia potwierdzają tylko konieczność zawładnięcia ' 
przez rząd rosyjski calćm kokańskićm chaństwem“ —

*) Zapytania bywają w liczbie przeszło 50, z tego powodu 
tutejsze dzienniki nazywają tę komisya: Z pięćdziesięciu zapy­
taniami.

mówią tutejsze pisma. Nie podlega wątpliwości, że to 
nastąpi, gdyż ziemie zabrano przez Rosyą mnićj są 
żyzne od tych, które zostały jeszcze w ręku barba­
rzyńców.

NIEMCY.
»7# Rerli», 3 grudnia. Z posiedzenia dzisiej­

szego parlamentu niemieckiego, na którćm rozpoczęły 
się rozprawy nad projektem do prawa, dotyczącym 
zmiany postanowień kodeksu karnego, szczupłe tylko 
mamy wiadomości. Dzienniki, które nas doszły, za­
mieszczają tylko w krótkićm streszczeniu przemówie­
nie ministra Leonhardta i częśćj mowy p. Laskera. —- 
Odkładając więc szczegółowe sprawozdanie z posiedze­
nia do następnego numeru pisma naszego, powiemy 
dzisiaj tyle tylko, że minister Leonhardt otwierając dy- 
skusyą wypowiedział, iż na pytanie, czy uchwalony 
dawnićj kodeks karny okazał się dobrym, odpowiedzieć 
jeszcze nie można w obecnćj chwili. To wszakże pod­
nieść trzeba, że przy układaniu kodeksu karnego rzą­
dzono się zbytnią łagodnością i że dla tego wydano 
postanowienia, które doprzwadziły do nadużycia. Mię­
dzy 1 stycznia 1870 a czasem dzisiejszym — są słowa 
p. Leonhardta — wielka jest przestrzeń czasu, która 
świadkiem była wielkićj wojny i przeobrażeń tak po­
litycznych jak socyalnych, przestrzeń, w którćj wyro- 
dziło się nieposzanonowanie dla prawa i dla zwierzchnćj 
władzy. Myślano więc zaraz z początku, że po pięciu 
latach konieczną będzie rewizya kodeksu. Stósunki 
wszakże nie zozwoliły na ogólną, ale tylko częściową 
rewizyą. — Zaniechano rewizyi systemu karnego 
a ograniczono się na zaradzeniu niektórym tylko 
nadułyciom, które usunąć koniecznie potrzeba. No­
wela ma wreszcie na celu jaśniejsze sformułowanie 
niektórych przepisów karnych. Na przemówienie mi­
nistra odpowiada p. Lasker, że zgadza się na to, ażeby 
usunięto błędy redakcyjne kodeksu, zgadza się tćż na 
rewizyą częściową, ale w żadnym razie zgodzić się nie 
może na taką rev izyą, która nie zgadza się za zasadami 
prawa karnego i dla tego słuszne wywołała oburzenie. 
W obradach w trzecićm czytaniu nad kodeksem kar- 
nćm wymieniono wszystkie te zmiany, na które rządy 
mogłyby, się zgodzić a których przyjąć nie mogą — 
rządy więc nie miały potrzeby przyjęcia wszystkich 
uchwał Izby. Zbyt przesadnie, zbyt jaskrawo wyraża 
się rząd o obecnym prądzie. — To pesymistyczne 
zapatrywanie tćm więcćj zadziwiać musi, że rząd stara 
się z drugićj strony przekonywać, iż położenie ekono­
miczne kraju nie jest tak smutne, jak powszechnie u- 
trzymują. Jeżeli tak źle się dzieje, jak utrzymuje mi­
nister, to należałoby uciec się do wyjątkowych praw. 
Nie prawdą jest, jakoby zbyt łagodnym był kodeks 
karny. Zmiany, proponowane w noweli przez rząd, 
nie żądają tćż obostrzenia przepisów karnych, ale no­
we jakieś tworzą przewinienia, o których nie słyszało 
nawet pruskie prawo karne. — Tyle sprawozdania 
dziennikarskie z rozpoczętych dopićro obrad, do któ­
rych dodać należy, że glos zabierał jeszcze książę Bi­
smarck i p. Schwarz.

F R A N C Y A.
Paryż, 2 grudnia. „Książę Decazes jeszcze 

się nie podał do dymisyi“ — temi słowy zaczęła — 
jak to wczoraj donosiliśmy — République Fran­
çaise artykuł wstępny, którego dalszy ciąg przepeł­
niony jest najgwałtowniejszemi przeciw ministrowi 
spraw zagranicznych zaczepkami, któremu ten sam 
dziennik niedawno pochwalne śpiewał hymny. Roz­
jątrzenie to dziennika ztąd pochodzi, że namiętnie wy­
stępował swego czasu przeciw projektowi reformy są­
downictwa w Egipcie i że zwolennicy rządu obecnie 
twierdzą, iż ta tylko namiętna opozycya zraziła Fran- 
cyi wicekróla egipskiego i zrobiła go przychylnym An­
glii. By zarzut ten osłabić, który w rzeczywistości 
żadnćj nie ma podstawy, opowiada République 
Française przebieg całćj faciendy jak następuje : 
„Finansowo zrujnowany jak jego zwierzchnik w Caro- 
grodzie, zamyślał w.-król zastawiać i sprzedawać, co mu 
jeszcze pozostało. Najpierw pomyślał o Paryżu, gdyż 
na tćm targowisku zwykł był zaciągać swe pożyczki. 
Grupa pierwsza, do którćj się udawał, odrzekła mu, 
że zł warunek podać mu musi redukcją wojska, ogra­
niczenie wydatków i inne rzeczy, usprawiedliwione zu­
pełnie okolicznościami. Zniechęcony sposobem, w jaki 
chciano się mięszać do spraw jego rządów, udał się 
następnie do domu Dervieu, Cyenaud et Co. w Ale- 
ksaudryi i Paryżu. Dom ten wpadł na myśl dowci­
pną zużycia 176,602 sztuk akcyi kanału suezkiego, 
których kupony już wprawdzie był odstąpił na lat 25. 
Wicekrólowi podobał się projekt, zaczóm złożył do rąk 
domu tego pełnomocnictwo do 26 listopada walor ma­
jące, na mocy którego miał zaciągnąć na akcye te o- 
koło 90 milionów na 3 miesiące, przyczćm się zobo­
wiązał, że jeżeli w dniu płatności akcyi nie wykupi, 
prawo sprzedaży ich przejdzie na dom Dervieu. Pan 
Dervieu rozpoczął natychmiast potrzebne kroki dla 
sprzedania tych akcyi; pukał do dzwi wszystkich ban­
ków i bankierów, którzy w operacyi takićj udział 
wziąć mogli. Przez czas niejaki sądził bankier ten, 
że mu się rzecz uda; lecz obietnice, które mu rano 
robiono, odwoływano wieczorem. Nie można się było 
zgodzić na stopę procentową. P. Dervieu stracił na­
dzieję i zwrócił wicekrólowi jego podpis. Widać ztąd, 
że wicekról bynaj mnićj nie wzdragał się pieniędzy w, 
Francji pożyczyć. Ciemuż się potćm udał do Anglii? 
Po prostu 'dlii tego, że Anglia więcćj dawała.“

Journal de Pkris tymczasem i Moniteur 
Universel nie przestają bronić ministra spraw za­
granicznych przeciw powyższym zaczepkom. Przyją- 
wszy na chwilę, mówi dziennik pierwszy, żeby się na­
gle w piątek był świat dowiedział, że nie angielski, 
lecz francuzki rząd kupił od wicekróla egipskiego owa 
akcye, cóżby się było wtedy stało? W każdym razie 
byłby się w Europie znała .ł ktoś, coby był wszystkim 
gabinetom zadenuncyowal ambicyą Francyi i wyjaśnił 
Anglii i Rosyi, jak niesłusznie postąpiły minionćj wio­
sny, kiedy nas obronili od projektu wojny, którą nam 
zagrożono. W jednym dniu bylibyśmy stracili owoce 
czteroletniego ulegania i panowania nad sobą. Niena­
wiść wszystkich narodów byłaby się przeciw nam zwró­
ciła i gdybyśmy byli stracili wszystkie rympatye, któ- 
reśmy na nowo eobie zjednali, bylibyśmy się pewnego 
pięknego poranka obudzili z ultimatum w ręku, po 
którćm byłoby nastąpiło wypowiedzenie wojny. Na 
wewnątrz byłaby się rzecz nie lepićj przedstawiła. Nie 
jesteśmy w Anglii. Nie jesteśmy w kraju, gdzie wszy­
stkie niesnaski stronnictw milczą, gdy chodzi o interes 
narodowy. Pp. Disraeli i Derby odbierają życzenia 
całćj prasy, nawet opozycyjnyj. Pp. Buffet i ks. De­
cazes byliby przeciwnie wystawieni po zawarciu inte«
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retu na podejrzywania najzjadliwsze i zaczepki najna­
miętniejsze. Przedewszystkićm zarzuconoby im, że mi­
liony na tym zarobili interesie. Czyż przed niedawnym 
czasem nie rozpowszechniano podobnych insynuacyi? 
Ponieważ Moniteur Universel podobnie się 
wyraża, przeto przyjąć trzeba, że oba dzienniki piszą 
tak w skutek inspiracyi ministra spraw zagranicznych.

Zgromadzenie narodowe ukończyło nareszcie ob- 
' rady nad prawem wyborczém w trzeciém czytaniu — 

które to obrady 8 zajęły posiedzeń. W ostatnim ich 
dniu dwa małe lewica odniosła jeszcze zwycięztwa. Bo 
najpierw przeprowadziła poprawkę, wedle której ko­
lonie zatrzymają dotychczasową liczbę swych deputo­
wanych, a powtóre drugą, na mocy którćj urzędnicy ci 
mają być karani, co rozdzielają kartki wyborcze, okól­
niki wyborcze itp. P. Buffet przeciw obu głosował
poprawkom, poniósł więc bezpośrednio klęskę. 

HISZPANIA.

Madryt, 2 grudnia. Przyszedł i przeszedł 
już pierwszy grudzień a z nimi termin w którym miały 
być podjęte na nowo ze strony armi alfonsystowskiśj 
operacye wojenne przeciw karlistom. Na odbytej w 
dniu wczorajszym w Madrycie Daradzie ministerialnćj 
w którćj uczestniczyli jenerałowie Quesada i Martinez 
Campos uchwalono utworzyć dwie armie po 5 dywizyi, 
a( których jedną dowodzić będzie jenerał Martinez 
Campos w Nawarze, drugą jenerał Quesada w pro- 
wincyach baskijskich. Jenerałowie ci otrzymali pole­
cenie udania się bezzwłocznie na swe stanowiska. Po 
naradzie ministeralnćj nastąpiła kilkagodzinna konfe- 
rencya króla z powyżćj wymienionymi jenerałami i tu 
zgodzono się na małe zwłoki w operacyach mając prze­
dewszystkićm na względzie nieprzyjazną do operacyi 
wojennych obecną porę. Tymczasćm mają być poczy­
nione odpowiednie kroki by w chwili stanowczćj za­
dać od razu cios śmiertelny karlistom.

Wedle dziennika Imparciel znajduje się część 
armi karlistowskićj wynoszącćj obecnie 20,000 ludzi i 
40 dział w dolinie Valmasedy, druga część pod; Estellą 
i wyżynach San Sebastianu. Ten sam dziennik zape­
wnia że w obozie powstańczym wielka panujje bieda 
a zimna obecna pora więcćj daleko daje się czuć po­
wstańcom niż wojskom rządowym.

WŁOCHY.
Itzyin, 1 grudnia. W wychodzącćj w Rzy­

mie Liber ta czytamy co następuje w sprawie za- 
kupna akcyi kanału suezkiego: Rząd nasz nie zanied­
bał zająć się jak należy nowóm stanowiskiem Anglii 
w Egipcie i mimo że otrzymał od Anglii formalne za­
pewnienie co do nabycia akcyi kanału suezkiego, toć 
mimo to poczynił odpowiednie kroki, lub tćż je po­
czyni, by handel włoski z Azyją o ile droga jego pro­
wadzi przez kanał źadnćj nie zaznał szkody.

OŚWIATA LUDOWA.

Pan T. Kozłowski z Jaront złożył do Kasy Tow. o- 
światy ludowćj a conto składek za rok 1875, zebranych od 
272 członków Tow. w okręgu inowrocławskim . 325 Jl# 75 i). 
niemniśj wybranych z skarbonek w Strzelnie,
Lisewie i Grabi......................................................11 „ 80 „

w ogóle 337 J(p 6a $.
P. dr. Kusztelan ofiarował Tow. oświaty ludowói 15 egzem­

plarzy powieści „Raciczki“, wydawnictwa ks. Bażyńskiego.
Poznań, 3 grudnia 1875.

Bolesław Poniński.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Peszt, 3 grudnia. Na dzisiejszóm posiedzeniu 
Izby niższćj postawił dep. Iranyi wniosek, by zawe­
zwać rząd o przedłożenie projektu do ustawy o wol­
ności religii. Minister oświecenia prosił, by Izba od­
rzuciła ten wniosek, rząd bowiem wniesie i bez tego 
kilka projektów do ustaw o stanowiskach kościelnych, 
między temi wniosek do ustawy o ślubach cywilnych. 
Prezes gabinetu, Tisza, podniósł natomiast ważność 
wniosku Iranyi’ego i polecił, by oddać takowy do dru­
ku i wziąć go pod obrady równocześnie z projektami 
rządowemu Izba zgodziła się na wywody p. Tiazy.

Garogród, 3 grudnia. Dla sprostowania wia­
domości pochodzących z południowo-słowiańskiego źró­
dła co do ostatnich w Hercogowinie wypadków ogła­
sza rząd raport jenerał gubernatora Bośnii o ostatnich 
wypadkach, który tak brzmi: Opuściliśmy Ravannę 
28 listopada i zwróciliśmy się w kierunku Galasouti. 
Znaleźliśmy pozycye tamtejsze zajęte przez powstań­
ców i poznaliśmy ich ogniska obozowe. Gdyśmy za­
bierali się do uskutecznienia przeciw nim ruchu takty­
cznego, cofnęli się oddziałami w kierunku Banan, Chri- 
stado i Czarnogóry, pozostawiając namioty i amunicyą. 
Następnie posunęliśmy się bez przeszkody gościńcem 
prowadzącym do Murodaji. Wojska nasze obozujące 
w Kuranka zaopatrzone są obficie we wszystko. Po­
powi Bogdanowi i innym dowódzcom powstańczym wy­
słałem zawezwanie, by poddali się i ukorzyli przed 
rządem; zdaje się, że nie są od tego. Dziś udaję się 
dó Gaczko, zkąd pomaszeruję do Banan.

Przegląd
ekoBiomiczno - finansowy.

IV.
Wypada nam jeszcze wrócić do przedmiotu, 

któremu ostatni nasz przegląd wyłącznie był poświę­
cony, to jest do sprawy Związku Spółek zarobkowych 
polskich. Ktokolwiek, choć pobieżnie tylko, zastanowi 
się nad położeniem naszćm, powinien wiedzieć, jak 
skrzętnie, jak sumiennie korzystać nam należy z szczu­
płego zakresu tych praw, których używania w pełni 
nikt nam nie zagradza. Do zakresu ’tego należy nie­
wątpliwie prawo stowarzyszania i zgromadzania się. 
Są one nam więcćj warte niż wszystkie inne rzekome 
i nierzekome swobody pruskie razem wzięte. Chcąc 
z praw tych na polu ekonomicznćm korzystać, na któ- 
rem wszak rozegra się ostatecznie dramat życia nasze­
go, powinniśmy się do tego zabrać nie z jakąś tam 
połowiczną świadomością, lecz z nieomylnóm jasnowi­
dzeniem cela i zadania naszego. Jasnowidzenie to po­
winno być udziałem nie li gronka wybranych ludzi, 
lecz mas społeczeństwa, w wszystkich jego warstwach. 
Kto nas z powodu słów tych o „marzycielstwo“ posą­
dzi, na błgdnój jeszcze jest drodze, a komu one litośny

uśmiech na usta wywołać zdolne—ten zaprawdę, mó- j mniejszym się staje. Wszystko zdaje się zapowiadać, 
wimy to z tym spokojem duszy, jaki daje niezachwiane J że tak uplacowanie wzmiankowanych funduszów jak i 
przekonanie, pożałowania jest godny. Raz jeszcze po- i odpowiedź wielką na plenarnej sesyi wywoła burzę, ro- 
wiadamy: jasnowidzenia wymagamy celu i zadania na- j zumie się bez deszczu. Już teraz temperatura stósun- 
dzego. Złożyć się na nie musi z pewnością matomaty- ków parlamentu do ks. Bismarcka, mimo ostatniej jego
czną: 1) pamięć, gwałtem nam się narzucająca, o tern 
co się z braćmi naszymi pomiędzy Odrą a Elbą stało. 
2) Bezprzykładne cierpienie, by innego wyrażenia nie 
użyć, jakie nam obecna niedola sprawia.

I cóż ma być przedmiotem tego jasnowidzenia na­
szego? Mają nie tylko indywidua ale i narody szla­
chetne swoje „noblesse oblige.“ Miejmyż jasne po­
jęcie tćj noblessy w obec nadciągającćj na nas nawałni­
cy. Każę ona nam: stać i trwać, pod hasłem: — 
trzymajmy się kupy. Nie łstwe to zadanie.- J — "J J. * l J -.»»V bruttu IV «• Uiujniumij uuun. z. U Li LI J Cli OWlUlU W1ŁŁUO-

Lecz hołdują inne narcdy ulubionym sportom namię- i mych obowiązków, polikwidował za same światło, opal 
i tnie. obierzmyż sobie też raz snort. i to snort wyżazeirn i inne hncratpln nróp? tncm nkranłu a„,ntrp 9R 7finj tnie, obierzmyż sobie też raz sport, i to sport wyższego 
i rodzaju. A historya kiedyś powie o nas, co wyrzekł 

kiedyś o Rzymianach Liwiusz: Fortia pati et fa- 
cere — polonum est.

Podobna wycieczka w przeglądzie ekonomiczno- 
finansowym wydałaby się w języku i dzienniku nie­
mieckim elukubracyą niewłaściwą, jeżeli nie wprost 
śmieszną. U nas, w naszem położeniu, widzi nam się 
zupełnie na swoim miejscu. Spowodowała cas zaś do 
tćj wyciecz »i okoliczność, drobna na pozór, a jednakże 
ważna. W sprawozdaniu swojćm za rok 1874 stwier­
dza patron, że dość znaczna część Spółek nie przystą­
piła dotąd do Związku, a 29 z nich nie raczyło mu 
nawet nadesłać sprawozdań, ani nawet odpisać. Czci­
godny mąż ten nie śmie się wprawdzie żalić na ten brak 
współczucia i solidarności w sprawie spółkowćj. Lecz 
kto ma miłość dla sprawy tćj i gorliwości jego, 
łatwo odgadnie boleść jego. To tćż miejmy nadzieję, 
że na przyszłość brzask jasnowidzenia ogarnie i te 
Spółki, u których dotąd, zdaje się, pod tym względem 
dosyć jeszcze jest ciemno. Nie rozumiemy mianowicie 
jak Spółki takie, w których bądź rządzą, bądź prze­
ważny głos mają tacy mężowie“ jak..............(ależ na­
zwiska opuszczamy na teraz) ignorować mogą tak szla­
chetne a użyteczne zachody patrona naszego, jak, po­
wtarzamy, mężowie, co to niby są przewódzcami ludu.

Mamyż pisać o finansach tureckich i egipskich, o 
których teraz tak głośno teraz na świecie, że już i w 
publicznych lokalaoh o niczem więcćj jak o „turkach“ 
i „Egipcyanach“ nie rozlega się głos mędrców naszych 
finansowych? Jedne i drugie, z niewielką różnicą, w 
opłakanym zaiste są stanie. Do osądzenia pierwszych 
dość nadmienić, że najmiłościwićj poddanym swoim 
panujący padyszach w przeciągu 20 lat ostatnich tylko 
IG najrozmaitszych pozwolił sobie emisyi pożyczko­
wych (prawie co rok to prorok), dając w zastaw naj­
rozmaitsze fanty, i to począwszy od wicekróla swego 
Egipcyana a skończywszy na skopach, paszących się 
na błoniach anatolskicb. Gałą zasługą tćj gospodarki 
że jćj to pewnie zawdzięczą kiedyś a“ może i nie za- 
długo Bośnia i Hercogowina swobody, których ich nam 

juz, »IG Łizuiuą uiowia- ; pozazdrościć wypadnie, Jakkolwiek padyszach sro^o
ną. Wywiązała się ztąd bijatyka tak sroga, że rezul- j uciskał kochanych poddanych swoich, ta bezczelna fan- 
tatem były nie już tylko krew rozlana, ale kości poła- j tazya mu jednakże dotąd do głowy nie przyszła, ażeby 
manę. Podobne zajścia są doskonałą ilustracją dia- j kazał teatra stawiać, w którychby się inni na ich 
pazonu moralnego giełdy berlińskiej. Lecz i publiczn śó koszt i za ich pieniądze bawić mieli! Go zaś do E»i-

Zydki na giełdzie berlińskićj bija się iście pod 
sztandarem cielca złotego. Walki te krwawe przybie­
rają zatrważające rozmiary. Przed kilku tygodniami 
obito i wyrzucono z giełdy redaktora jednego z naj­
znaczniejszych dzienników giełdowych za to, że miał 
karcić publicznie wybryki nieprzyzwoitości hałastry 
giełdowćj. Niedawno temu wybił syn jednego ze zna­
czniejszych bankierów berlińskich maklera pięścią po 
twarzy, tak że się krew po parkecie polała. Przedo­
statniego czwartku rzecz poszła fortissimo. Bankier u- 
derzyl na maklera nie już pięścią, ale trzciną ołowia-

berlińska nie źle przytćm scharakteryzowana. Owój 
grozy oburzenia, którćj wybuchnięcia by się w prasie 
tamtejszćj spodziewać było można, i śladu nie ma. Na­
stępstwem zaś tych zajść nie jest, o ile wiemy, żaden 
proces kryminalny, nie, te chowają się dla księży słu­
chających w sąsiedztwie spowiedzi lub jadących na od-Ojjuwieuii 1UU jauącycu na on- ( uu uaoiępuy proroaa. rrooz nowiem skór
pusty. Starszyzna giełdowa wyklucza co najwyżćj pa- ; poiidaunych swoich, umiał się jakoś tak urzadżić, że 
nów bankierów na 3 dni od giełdy a maklerów choćby i posiada około T/4 całego Egiptu na własność prywatną 
na 3 mi.esiące. Pana Heinauera, który zbił maklera S i to rozumie się część nie najgorszą, Go się zaś tyczy
na kwaśne jabłko, przezwał dowcip giełdy berlińskiej 
Einhauerem, a blizny i połamane kości przeciwnika 
wygoił ten pan Einbauer 20,000 tal. Otóż cały facit 
ostatnićj awantury.

Kto zresztą miał kiedy sposobność odwiedzenia 
giełdy berlińskićj, tego nie dziwią podobne zajścia. Fa­
talny i obmierzły to typ tych łudzi, co się tam gro­
madzą, szczególnie w oddziale papierów i walorów pu­
blicznych. Spostrzeżenie to odnosi się przedewszystkićm 
do licznego zastępu t. z. maklerów, wśród których nie 
trudno o prostych obdartusów i niechlujników. Bo tćż 
na giełdzie berlińskićj maklerem zostać może mnićj 
więcćj każdy, cieszący się jaką taką protekcyą którego­
kolwiek z uczestników giełdowych. Na giełdach lon- 
dyńskićj i paryzkiej rzecz ma się zupełnie inaczćj. Na 
lierwszćj przechodzą kandydaci giełdowi przez ostrą 
)ardzo cenzurę a wstęp do giełdy dla obcych, nie na- 
eżących do korporacyi giełdowćj, stanowczo zamknięty. 

Na paryzkićj przystęp do giełdy wprawdzie nieograni­
czony, za to tam instytucya maklerów, t. z. agents 
de change, pod każdym względem wzorowo urzą­
dzona. Stanowią oni tam klasę majętnych i wpływo­
wych ludzi, co już ztąd widać, że posada maklera (li­
czba ich jest do 60 ograniczona) sprzedaje się w prze­
cięciu l1^ do 2 milionów franków. Prócz tego winien 
każdy agent de change wpłacić kaucyi 125,000 fr. a 
obok tego do wspólnego funduszu gwarancyjnego kor­
poracyi po 100.000 franków. Tacy więc hołysze, jak 
berlińscy, są tam absolutnie niepodobni. To tćż nie 
podatku od transakcyi giełdowych potrzeba giełdzie 
berlińskićj dla jćj przeobrażenia, który to podatek nie 
ma zresztą żadnej szansy przejścia w parlamencie nie­
mieckim, lecz reformy gruntownćj samej instytucyi, w 
jćj podstawie i orgauizacyi wewnętrznćj.

Obrady budżetowe w parlamencie niemieckim i 
sejmie pruskim, zakrawają, jak to powszechnie wiado­
mo, nieco na farsę. Pomijając znaną okoliczność, że 
budżeta zazwyczaj tak późno się przedkładają, iż obrady 
nad niemi przewlekają się dość często po za rozpoczę­
cie się roku, dla którego się budżet właśnie układa, 
pomijając dalćj owe sławne orzeczenie ks. Bismarcka 
z czasów konfliktowych, że nie troszcząc się o żadne 
uchwały, weźmie pieniądze potrzebne tam, gdzie je 
znajdzie, mamy wyborną charakterystykę zachodzących 
tu stósunków w obecnie zgromadzonym parlamencie. 
Nikt dokładnie nie wie, gdzie się właściwie podziały 
wszystkie owe miliardy francuzkie. Położenie to dla 8 
ojców narodu upokarzające, sprzykrzyło im się wresz­
cie. Rozdrażnieni rewelacjami gazety Eisenbahn- 
zeitung o rozmaitych podejrzanych nieco manipu- 
lacyach, jakie zachodziły przy umieszczaniu funduszów 
inwalidów, foriecznym i budowlanym parlamentu, po­
chodzących także z miliardów, a które w znacznćj czę­
ści uplasowano w oblgacyach kolejowych bądź nie- 
sprzedajnych bądź tćż poprostu wątpliwćj wartości, tak 
iż już teraz straty ztąd na grube miliony policzają, od-^ 
ważyli się wreszcie szanowni posłowie zażądać w ko- 
misyi budżetowćj kategorycznie wykazania im rema­
nentu miliardów. Szanowny reprezentant rzą­
dowy dał explikacyą, rzec można mnićj niż zadowal- 
niającą. Nie mogę ciekawości panów zadowolnić, taka 
była mniej więcćj odpowiedź, tyle t>, lko wam powiem, 
że remanent, o który wam chodzi, z dnia na dzień

sielankowej mowy, jak się zdaje nie najcieplejsza. Za­
uważano, ża na ostatnićj recepcyi u ks. Bismarcka oj­
ców narodu pospolicie ignorowano, a znany p. Lasker, 
ten pieszczony księcia gagatek, nie znajdował się nawet 
w liczbie zaproszonych gościł — A propos budżetu, 
przekonano się już r. z., jak niepraktyczną jest rzeczą 
zaglądać zbyt głęboko w pojedyńcze cyfry, niechcąc 
sobie obiadu zepsuć. Przekonano się d. p. że papa 
Wrangel, dzierżąc darmo wspaniałe mieszkanie urzę­
dowe, a niepełniący obok tego żadnych światu wiado-
. ; v 'i _ - --------------- — — ----------

i inne bagatele prócz tego okr$gł$ sumkę 26,700 ma- 
rek, a feldmarszałek Manteuffel z tego samego tytułu 
15,300 tńarek. To istna gratka dla panów socyalistów, 
którym i tak już rozmaitych rzeczy za wiele, jak n. p. 
że samo wynagrodzenie za uszkodzenie pól przy tego­
rocznych wielkich manewrach wynosi okrągłe 988,900 
marek.

Że już o socyalistach mowa, ne godzi się za- 
ttilczyć faktu, dowodzącego znacznego szerzenia sie 
ich w Berlinie. Stanęła tam w ostatnim czasie oso­
bna drukarnia służąca wyłącznie ich celom, na udzia­
łach po 30 marek, których żadnemu uczestnikowi nad 
10 posiadać nie wolno. Drukarnia ta pracuje dwoma 
skoroprasami, a drukują się w niej, obok innych rze­
czy, ni mnićj, ni więcćj, jak cztery dzienniki 
socyalistowskie. W tych dniach ma się tćż 
rozpocząć wydawnictwo osobnćj korespondencyi parla- 
mentarnćj, socyalistowskićj, którćj autorami będą posło­
wie stronnictwa socyalistycznego.

owego sławnego interesu z 177,000 sztuk akcyi kanału 
Suezkiego, to obie strony, zdaniem naszem, doskonały 
zrobiły interes, co w świecie rzeczywiście nie często się 
przytrafia. Khedive sprzedał je Anglii po kursie obe­
cnym, a zatem nad al pari, bez kuponów 25-letnich, 
i dostał za nie okrągłe 100 milionów franków, gwa­
rantując Anglii w miejsce kuponów procent, który one 
ostatniemi czasy przynosić zaczynały, to jest 5 od sta. 
Tym sposobem zyskał jakby pożyczkę po 5%, zamiast 
płacie, jak zwykle, 12°/0. Anglia zaś na;przód nie 
przepłaciła akcyi, a w dodatku zalśniła przed światem 
jakimś coup politycznym, którego znaczenie i donio­
słość skwapliwie po świecie całym rozniosła. OJ lat 
wielu będąc niejako przedmiotem pośmiewiska ogólne­
go z powodu nędznćj swćj roli politycznćj, jaką 
odgrywa, tak że na Anglią nikt już nie liczył — 
czuła więc istną potrzebę wskrzeszenia blasku gasną - 
cćj swej gwiazdy politycznej. Udało jćj się to do­
skonale, a komisowćm 2 i pół miliona franków, jakie 
panom Rothschildowi i Oppenhejmowi za załatwienie 
interesu tego przypadnie, nie zapłaci wszak zbyt drogo 
sztucznćj honoru swego reparacyi. Na to stać ją. Co 
do doniosłości istotnćj politycznćj tego faktu, pomogli 

wynieść nad wszelką miarę baisyści giełdowi

cyanów, to emulacya w „emitowaniu“ ich a .,Turków,“ 
jaka panowała pomiędzy Khedivem a jego padyszachem 
okazywała się zawsze prawdziwie budującą. Obaj pła­
cili mnićj wićcej równo, bo około 12°/0“ “jako pry­
watny człowiek jest Khedive wszakże nieco wypła- 
całniejszy od następcy proroka. Prósz bowiem skór

na
zduszenie francuzów (akcyi kolei anstryackich) rosną 
cych im w kursach ponad głową. Ghwycili się więc 
faktu tego oburącz, jakby kotwicj’ zbawienia, i w sa- 
mćj rzeczy wyciągnął on ich przy ultimo listopada 
trochę z toni. Trzeba bowiem wiedzieć, że jak per 
ultimo ostatniego marca była pomiędzy Paryżem a 
Berlinem walka o lombardy, tak znów obecnie była o 
francuzy. W obu razach był Paryż za haussa a Ber­
lin za baissą, i w obu razach wziął Berlin porządne 
cięgi» bo w finansach to już Francuzi i bieglejsi i sil­
niejsi od Niemców. *— Nadmienimy tylko jeszcze przy 
końcu, że Anglia, nabywszy suezkich akcyi za 100 
mil. fr., ma naprzeciwsobie jeszcze więcćj niż drugie 
tyle tychże akcyi, a próez tego jeszcze około 500 mil. 
fr. własnych rozmaitych obligacyi kanału suezkiego. 
Daleko jćj więc do przewagi finansowej a tćm samćm 
i politycznćj, w sprawie, zkądinąd tak ważnćj kanału 
sueztriego.

(Z biura Wolffa.)
Carogród, 4 grudnia. W gabinecie tu­

tejszym nowe zaszły zmiany. Dżevdet pasza 
został mianowany ministrem sprawiedliwości; 
Sefwet pasza ministrem oświaty. Zapowiadają, 
ogłoszenie projektu do mających się wprowa­
dzić w życie reform.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
PoznaBl, 4 grudnia.

— /' Teatr. We wtorek: Przed ślubem, komedya K. 
Zalewskiego; w środę: Dom szalonych, dramat z francuskie­
go ; w sobotę na beuefis p. Józefa Rychtera: Kupieo Wene- 
oki Szekspira.

* Posiedzenie Komisyi ortograficznej odbędzie się 
w czwartek dnia 9 grudnia rb.

, . Rymarkiewios.
— Walne zebranie tutejszego Tow. przemysłowe­

go odbędzie się j utro o godzinie pól do osmćj.
* Odczyty. W Stowarzyszeniu wzajemnćj ponię-

cy i czeladzi katolickiej będzie miał jutro o godzinie 7 od­
czyt p. dr. Kusztelan; w poniedziałek zaś w Towarzystwie 
przemysłowem p. Poradzewski: O Samuela z Skrzypny 
Twardowskim.

— * Posiedzenie Tow. przyjaciół nauk wydziału histo­
rycznego odbędzie się w poniedziałek o godzinie 6; na nićm p. 
dr.ąS z u 1 o da wiadomość o kamieniu runicznym znalezionym w

i Inflantach, a ks. lic. Chotkowski odczyta rozprawę: O Wacławie 
j Potockim i jego pismach.
• — * „Westa“ tutejszy Bank zabezpieczenia na życie 
i zyskuje coraz więcćj zaufania i wziętości czego dowodem 
' okoliczność, że coraz ezęśeiój sootykamy się z kuponami tego 
> zakładu, krążącemi jako.pieniądz pomiędzy publiczuośoią.

— * Kary pieniężne, na jakie duchowni w archidyecezyi
■ pozn. skazani zostali, wynoszą 25,793 tal. czyli 77,388 marek.
• — * Panna Zofia Siegenfeld, jak się dowiadujemy, wy- 
1 stąpi z koncertem w przyszły czwartek w teatrze.

— * Z powodn nawału inateryalu, którego nie możemy 
; odkładać, zmuszeni jesteśmy dokończenie sprawozdania z osta-
■ tuiego posiedzenia rady miejskićj, niemniej procesu Wollmanna 
; o otrucie, wstrzymać do następnego numeru pisma naszego.

S
> Tn donosimy, że na wczorajszórn posiedzenia sądu mię­

dzyrzeckiego uznano obu Wollmąnnów za niewinnych.

— * Dochodzi nas pismo następujące :
; „Szanowuy Redaatorzel

j Przed kilku miesiącami, nie pomnę, w którym numerze 
■ Dziennika Poznańskiego podniósł był profesor dr. Ry-

markiewicz myśl zakupienia obrazu wielkopolskiego artysty na­
szego p. Jarorzyńskiego „Pokój Toruński“ w celu ofiarowa­
nia go poznańskiemu Towarzystwu Przyjaciół Nauk. Szlaohetny 
pomysł szanownpgo profesora znalazł przyjazny odgłos i w in­
nych czasopismach polskich — dotąd jednakże w wykonanie 
nie przeszedł.

A przecież choćby z samego obowiązku uznania, uszano­
wania talentu i ocenienia zasług i pracy zacnego ziomka nasze­
go, należałoby nam się zainteresować utworem jego, wydoby­
wając go z ukryoia i umieszczająo w miejsca właśoiwćm a od- 
powiednióm rozmiarom dzieła.

Takióm odpowiednićin a właściwóm miejscem — zgadzamy 
się n&jzupełniśj ze zdaniem szanownego profesora Rymarkiewi- 
oza — będzie nowo powstający gmach poznańskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Nauk, jako przybytek wszelkiego rodzaju oen- 
nycb zbiorów naszych narodowyoh.

Jakkolwiek nie zbywa i za dni naszych na szlaohetnyoh 
mecenasach nank i sztuk pięknych, to przecież w obeonyoh, 
coraz smutniejszych stósunkach nie podobna wymagać ani spo­
dziewać się, aby „Pokój Toruński“ zakupionym został przez 
jednostkę.

Ale co niepodobnśm jednostce, będzie łatwem do wyko­
nania związanym solidarnością wszystkim z pod zaboru pruskie-, 
go patryotom.

Mówię „patryotom,“ przypomioająo, że utalentowany 
artysta obrał «obie blaskiem tryumfu jasną i uroczystą ohwilę 
najświetniejszćj narodu przeszłości — chwilę, w którćj na raz 
jeden zwycięzki Polaków oręż kruszy i łamie straszną i nie­
wzruszoną dotąd rycerzy niemieckich potęgę!

Sam już przedmiot zatem — żs pominę artystyczne zalety 
utworu — sympatyczne budząc zajęcie i magnetycznie pocią­
gając serca widzów — godnym jest ze wszech miar uznania 
i ocenienia. Ocenimy go zaś najwdzięozniój, nabywająo go 
wspólną składką na własność narodową.

Jeżeli Galicya zakupiła Unią, dla ezegożby Wielkopolska, 
Prusy i Szląsk razem nie podołały nabyć „Pokoju Toruń- 
, skiego?“

■ . Występuj? śmiało z tćm zdaniem w przekonaniu, że pu-
; bliozność polska wszelkie usiłowania patryotyozne szlaohetnio 
i a chętnie popierająca, — złoży i tą rażą nowój ofiarności 
j dowody.
| Nie wątpię, że i Ty, Szanowny Redaktorze, raozysz gośoin- 
; nem otworzeniem składki w Dzienniku Poznańskióm do- 
S wieść przychyloości dla sprawy „Pokoju Toruńskiego.“

Na początek załączam marek piętnaśoie z serdscznćm 
i staropolskićm życzeniem: Szozęść Boże!

i
Przyjmij, Szanowny Redaktorze i t. d.

. N. N.“

V* spraw.e tej chętnie pośrednictwo swe ofiarujemy.
— * W^Gnieźnie zaprowadzoną została z dniem 1 bm 

j obowiązkowa rewizya mięsa wieprzowego. Rewizorów 
; jest tymczasowo 5, pomiędzy nimi pp. dr. med. Kugler i 
i Parad ies.
i . “• * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 5 grudnia II nie­

dziela adwentu i Piotra Chryz.; w kalendarzu słowiańskim 
i Spltosławy.
j _ Wschód słońca o godzinie 7 minut 55, zachód o godzinie 
’ 3 minut 46.

Dnia 5 grudnia 1370 śmierć Kazimierza W. —1617 wypra-
; wa Władysława IV naWoskwę. — 1645 zaślubienie w Paryżu 
j Maryi Gonzagi Władysławowi IV. — 1668 sejm konwokacyjny. 
j ~ t'88 prutestacya Moskwy przeciw poprawie rządu w
i oisce.

Pojutrze w poniedziałek dnia 6 grudnia Mikołaja bisk.; 
w kalendarzu słowiańskim Jarogniewa.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 57, zachód o godzinie 
3 minut 46. °

Pierwsza kwadra duia 6 grudnia o 3 godzinie rano.
Dnia 6 grudnia 1450 Kaźmierz Jagiellończyk godzi po­

różniono stany. — 1661 zniesienie Moskwy pod Gołębiem. — 
1831 utworzenie w Paryżu pierwszego komitetu polskiego.

(R) « MogłłSntckłego, 3 listopada. (Apostolstwo 
— Bymultanizm.)

Kilka osób z parafii mogilniokićj odebrało z Królewca pod 
przepaską kilka egzemplarzy wychodzącego tamże starokatolic­
kiego pisma „Der Katholik.“ Prawdopodobnie stało się to z ła­
ski ks ouszczyńskiego, który, jak wiadomo, w Królewcu obecnie 
mieszka i z redaktorenł pomienionego pisma, ks. Grunertem, na 
przyjaznej stoi stopie. Cel jest widocznie ten, aby nawracać 
parafian na wiarę starokatolicką. Szkoda czasu i atłasu. 
„Katholik“ nie ma najmniejszej kwalifikacyi apostolskiej, owszem 
zamiast pozyskać zdolen jest jedynie zrazić i odepchnąć. Że 
się z mm ks. Suszczyński solidaryzuje, nic dziwnego.

Z Kwieciszewa dochodzi mię wiadomość, że po rozmaitych 
zabiegach przeszła ostatecznie na odbytem w tym celu zo-roma- 
dzeniu uchwała, aby istniejące tamże wyznaniową szkołę zamie­
nić na symultanną. W Mogilnie również o tćm myślą.

l.W. Oborniki, dnia 3 grudnia. (Charakterystyczna 
postępowanie tutejszego burmistrza p. Stark w obeo języka 
polsttiego). Dnia 29 mi. w czasie odbywająoój się sesyi Depu- 
taoyi szkólne; wprowadził tutejszy żandarm włościanina polskie­
go do Magistratu i oświadcza burmistrzowi iż chce wsadzić 
owego włościanina do więzienia za robienie nieczystości w mie- 5°to'- u - burmistrz zapytuje się włościanina po niemiecku; 
„Wie heissen Sie?“ na co ten powiada: ja irerozamiem pro­
szę paua „Sperren Sie den Kerl so langa ein bis er 
deutsch gelernt hat“ rozkazał p. burmistrz, do czego żan­
darm swą gotowość okazywał, lecz w tćj samćj chwili namyślił 
się p. burmistrz i zapytał chłopa po polsku jak się nazywa, któ­
ry w odpowiedzi podał swe imię i nazwisko, a żandarm je za­
notował i chłopa puścił. Ze p. burmistrz tou swój zmienił i 
chłopa był łaskaw po polsku późeićj zapytać, przypisuję to tyl­
ko tć| okoliczności, iż jeden z Pol.ków jako członek azkólnĆj 
JJeputacyi był tam obecnym. Czy istotni« tak daleko jużeśmy 
zaszli iż meumiejąey po niemiecku języka tego w wiezieniu 
uczyć się mają? — Nie ma co mówić niezły pomysł pedago-

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 4 grudnia.

LUZ1NSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Kożuchowski 
z Królestwa Pol., br. Wiesiałowsoy z Warszawy, Iłowiecki 
z Lwowa, Nieżychowski z Sepna, Moszozeński z Jeziorek, 
pani Marsza! z Sierakowa, hr. Taczanowski z Taczanowa 
Kaczanowski Zyg. z Biskupio. ’

H01pŁPARYvK-1, na-^e.r- Z Gładysz z Pierzchną,Gładysz z Żnina, Cielaki z Kórnika, Płaczek z Swarzędza 
Stoci z Miłosławia, Ziemer z Królewca, Degurski z Krzv.’ 
winią, Rumpe z Chwałkowa, Wollmann z Gdańska Glas- rnann z Bambergu, Walther z Wrocławia 1x193

SIEKNĄ HOTEL EUROPEJSKI. Scholl z Hamburga Scharf- 
fenberger z Leszka, Scholtzer i Bienek z S;emu, Jarzembsks 
z.Ioruma, Upatobaki z rodź, z Bydgoszczy, Geisler z Szcte-

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

& =34” rssi
V.m nieco śniegu spadło, mamy znów powietrze trochę łagod­
niejsze. Śnieg ten, którv na prowincyi w włększój padał ilości, 
zabezpiecza oziminy zupełnie przed jnrozero. Wiadomośoi z za-

- Huejscowyoh targów zbożowyoh donosiły o dość stalóm uspo-
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aobienin, z Anglii zaś i Franoyi o wyższych cenaob. Z powodu, 
że rólnioy więcśj obecnie mają czasu do młooki, nadobodzą tćż 
ooraz większe na targ dowozy a producenci z coraz więkazemi 
przybywają ofertami. Przytóm objawia się i lepsza chęć do 
kupna a lepsze gatunki pszeniey i żyta z łatwością się sprze­
dawały na eksport do Łużyc i Saksonii. Jęczmień i owies nad 
potrzeby bywał dowieziony, dla czego z trudnośoią tylko utrzy­
mywał cenę dawniejszą. Kolejami wysłano od 27 listopada do 
3 grudnia: 194 węcpli pszenicy, 328 węopli żyta, 18 węcpli 
jęczmienia, 14 węcpli owsa, 7 węopli groohu, 58 węopli łubinu 
i 26 węopli nasion olejnyoh. Płaoono zaś za pszenioę 192-228 
JLę per 1050 kilo ; żyto 156-168 JCtf per 1000 kilo; jęozmień 
160-159 J(# per 925 kilo; owies 102-108 Jlę per 625 kilo; 
groch na paszę 186-192, do gotowania 210-225 J(f, łubin nie­
bieski 120-126, żółty 135-150^- per 1125 kilo; tatarkę 135-141 

per 875 kilo; nasiona olejne po oenach zwyżkowych; 
rzepik zimowy 303-309, rzep zimowy 312 318 Jlf per 1000 kilo. 
Mąka stale; pszenna nr. 0 i 1 15-17.50, rżana nr. 0 i 1 11.50-
12.50 Ji# per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Giełda tutejsza zaohowuje bez przer­
wy niezależne stałe usposobienie, ponieważ i ochota do kupna 
przeważa. Na wiosnę mianowicie kupowało kilka domów ko­
misowych na rachunek zamiejscowy bardzo wiele, podozas kiedy 
sprzedającyoh jest mato tylko. Przy dość ożywionych obrotach 
zachowały więc ceny tendencją zwyżkową a płacono na gru- 
dzień-styozeń 150-153, styczeń-luty 152-155, luty-marzec 154-157, 
na wiosnę, kwiecień-maj i maj-czerwiec 157 do 159 marek per 
1000 kilo.

Okowita. Nieustające słabe usposobienie targu berliń­
skiego i szczecińskiego wywołało i tu usposobienie bardzo do­
tkliwie słabe. Dotychczasowy popyt na spekulacyą ustał przy­
tóm zupełnie a na rachunek zamiejscowy nadeszły’zlecenia do 
kupna małych tylko partyi. W obeo tego staje się napływ to­
waru coraz większym. Towar loco sprzedawany być teraz musi 
o 80 do 90 fen. niżój cen terminowych a kupują go reportero- 
rowie. Tutejsze fabryki sprytu zakupiły również znaczne par- 
tye. Obrót tedy był na wszystkie termina bardzo wielki i do 
znacznych doszedł rozmiarów. Płacono na grudzień 44.20-43.20, 
styczeń 44.80,-43.90, luty 45.50-44.60, kwiecień-maj 47.20-46.20, 
maj-czerwiec 48.40-47.40 per 10,000 liftów °/0.

Za nierogacizną płacono wedle gatunku 52—58 Ji# 
per 10O funtów wagi mięsa.

Cielęta osiągały średnie ceny.
Skopów znaczne pozostały reszty a płacono za nie we­

dle gatunkuJ18—22 Ji# per 45 funtów.

Wiadomości giełdowe.

* Bydło. Berlin, 3 grudnia. Na sprzedaż wystawiono:
198 sztuk bydła rogatego, 685 sztuk nierogacizny, 679 

sztuk cieląt i 816 sztuk skopów.
W interesie dzisiejszym nie było żadnego ożywienia, po­

nieważ rzeźnicy przy widokach, że się mroź jako tako długo 
trzymać będzie, zaopatrzyli się w poniedziałek w zapasy na ca­
ły tydzień. Cielęta jedynie sprzedano wszystkie, podczas kiedy 
innych gatunków większe lub mniejsze na targu pozostały 
reszty.

Bydła rogatego nie było na targu w towarze przednim, 
towar średni i pośledni osiągał 42—46 i 36—40 per 100
funtów wagi mięsa.

Giełd» poznańska, 4 grudnia.
Poznań, 4 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: śnieżno-pochmurny
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr.

grudzień 151.—, grudzień-styozeń 151.—, styczeń-luty 152,50, 
luty-marzeo 154.—, marzec-kwieoień 156.—, na wiosnę 157—, 
kwiecień-maj 157.—, maj-czerwieo 157.—, czerwieo-lipieo 159.—.

Okowita: ospale
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

grud. 42.80—.—, styozeń 43 40—.—, luty 44.10—.—, marzec
4480—.—, kwiecień 45.50—.—, kwieoień-maj 45.80----—, maj
46.10—.—, ozerwiec 46.90- - .—, lipiec 47.80—.—, sierpień 
48.60.—

Okowita w miejsou (bez beczki) 41.80—.
Giełda bydgoska, 3 grudnia.

Pszenica: 177-198 m.
Żyto 150-159 m.
Jęozmień: wielki 150-162, mały 145-154 m.
Owies: 156-174 in.
Łubin niebieski 100-109 m.
lizepik zimowy-------- m. Rzep----------m.

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi ofektywnój.
Okowita: 43.— m. per 100 litrów a, 100 */«

Giełda berlinnka, 3 grudnia.
Pszenioa: o ar 1000 kilo w miejscu 175-220 marek wedle

gat. żąd.; pośl. żółta march. —, biała pstra polska----- m.
z kolei płac., na grudzień i grudzień-styozeń 200-202-200J mar., 
styczeń-luty —, kwiecień-maj 213£-212£ marek płao.

Zyto per 1000 kilo w wieiscu 154-170 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 156-158 marek z kolei i franco
z dworca, nowe rosyjskie--------- marek z kolei, krajowe
162-169 marek franco z dworca płac., na grudzień i grudzień- 
styozeń 156^-155^-156, styczeń-luty 156|-157-156|, na wiosnę 
167-157^-157 mar. płaoono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejsiu 136-184 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscn 135-182 marek wedle ga­
tunku żądano, — czeski i saski 163-175, rosyjski 143-170, 
pomorski i meklemburgski 163-175, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 150-170 m. z dworca pł., na grudzień i grudzień-styozeń 
154|, styczeń-luty —, na wiosnę 165£ marek płacono.

wszy-

Groch per 1000 kilo do gotowania 184-227 m., ca paszę 
175-183 marek płao.

Rzep per 1000 kiio------ marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 69.8-5-707 mar. 

bez beczki pł., na grudz. i grudzień-styczeń 69.8-5-70.7, styczeń- 
luty 70.5-7, kwieoień-maj 74-72.8 m. pł.

Olćj lniany per loo kiio w miejseu 58 marek pł.
O łój skalny per 100 kilo w miejsou 25. marek p.
Okowita per 100 litrów w miejsce bez beozki 44.2— m. 

płao., na grudz. i grudz.-styczeń 46.2-45.7-8, styozeń-luty 46.4-46, 
kwieoień-maj 48.8-3-4 m. pł.

Berlin, 8 grudnia. Mąka pszenna nr. 00------ ,
nr. 0 27.50-26.25, nr. 0 i 1 23.50-22.25; rżana nr. 0 25.75-24.75, 
nr. 0 i 1 21.50-19.50 m.

Giełd® weoeławnk®, 3 grudnia.
Koniczyna czerwona: stale; — poślednia 35-38, 

średnia 41-44, piękna 46-48, wysoko piękna 50-52 m.
Koniczyna biała: spokojnie; poślednia 46-52, średnia 

56-62, piękna 66-71, wysoko piękna 73-78 marek.
Żyto: per S000 kilo niżój; na grudz. 150.50-150, grudzień- 

styczeń 150 płacono i żąd., styczeń-luty 151 żąd., kwiecień-maj 
157-156.50-157 marek płac, i żąd.

Pszenica: per 1000 kiło 193.— marek żąd., na grudzień- 
styczeń — m. płac,, kwiecień-maj 200 marek żądano — marek 
płacono.

Jęczmień: per 1000 kilo 144 marek ż
Owies: per 1000 kilo 160.50 żąd., na grudz.-styczeń —, 

kwiecioń-maj 162 m. żąd.
Rzep per 1000 kilo 325 marek ż.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoieć — 

marek żąd.
Olćj rzepiowy per 100 kilo niżój; w miejsou 71.50 

mar. żąd.; na grudzień, grudzień-styczeń i styczeń-luty 70 żąd. 
—.— pł., kwiecień-maj 70 pł. 70.50 m. żąd.

Okowita per 100 litrów ceny m. zin.; w miejscu 42.20 m. 
żąd., 41.60 m. pł., na grud, i grudzień-styozeń 43 marek płąe., 
styczeń-luty —, kwiecień-maj 46.20 marek pł. i żąd.

Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Per 100 kilogr. piękny
fen.

średni 
Jif fen.

pośl. ;owar
fen.

Pszenica biała .... 22 — 20 50 18 50
n „ nowa . . 20 25 18 75 16 50

żółta stara . . 21 — 19 50 18 50
nowa .... 19 — 17 30 16 —

Żyto 17 25 16 50 14 20
Jęczmień 16 50 14 20 12 40

nowy .... — — — — —
Owies . 17 60 16 60 14 40
Groch . 20 50 19 — 15 90

OBWIESZCZENIE. Obwieszczenie.

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania cen targowyoh rzepiu i rzepiku.

Za 100 kiłogr.
Rzep ....
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy .
Lnioa ....
Siemię lniane .

Huisa telegraficzne.
(Notowane z dnia 4 grudnia.)

1875.

pię kny średni pośl. towar
»

30 50 27 50
30 50 28 50 25 —
30 50 26 50 25 50
26 50 25 — 23 —
26 — 25 — 22 —

SZCZECIN, 4 grudnia 
Stan powietrza: 
Pszenica: 

na grudzień 197.50 
na kwiecień-maj 210.

Zyto: ospale 
na grudzień i 49.50 
na styczeń-luty 151.50 
na kwiecień-maj 154.

Olćj rzep, stalój 
na grudzień 66 75 
na kwiecień-maj 71.

jBE»ŁlN , 4 grudnia ’875. 
Stan powietrza:

Okowita: ospale 
w miejscu 43 20 
na grudzień 43 80 
na kwiecień-maj 47.90

Owies.
na grudzień 163. 
na kwiecień-maj 166.

Olćj skalny: 
na grudzień 11.80

Pszen. spok. 
na grudz. 
na grud.-styczeń 
na kwiecień-maj

Żyto: słabo 
w miejsou . 
na grudz. 
na grud.-styczeń 
ua kwiecień-maj

Olćj rzep, wyżśj 
w miejsou . . 
na grudz. 
ua kv. iecień-maj
Oków, ataléj 
w miejscu 
na grud.-styczeń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo

201 —
201 —
212 —

155 50 
155 50 
157 —

72 —
73 -

44
46
48
49

40
10
75

«ns

O godzinie 12 w nocy z piątku 
na sobotę zasnął w Bogu drogi mój 
ojciec ś. p. (6306)

Józef Kempiński
w 71 roku życia, kilkakrotnie wśród 
długiej choroby opatrzony śś. Sa­
kramentami. Pogrzeb odbędzie się 
w poniedziałek o godzinie 3 z połud. 

R. i. p.
X. Konrad Kempiński.

Osoby następujące:
1. podobno unia 9 maja 1811 r. urodzona

2
M:agd alena 1 

dobpodobno dnia 1 października 1816 uro­
dzona Jadwiga i 

3. podobno dnia 1 kwietnia 1819 urodzona 
Magdalena II

rodzeństwo Okupniak dzieci małżonków Piotra

Asesor dekanatu grodziskie­
go ś. p. (6322)

|Ks. Marcin Radke,|
proboszcz rakoniewicki, umarł 
dnia 3 grudnia r. b. Ekspor- 
tacya zwłok Jego do kościoła 
odprawi się dnia 5 b. m. wie­
czorem o godzinie 5, pogrzeb 
dnia następnego o g. 10 rano.
| lis. Gimzicki,

proboszcz z Wielichowa.

W niedzielę dnia 5 bm. po 
obiedzie odbędzie się eksporta- 
cya do kościoła ś. p.

dnia następnego w poniedziałek 
msza żałobna i spuszczenie 
zwłok do grobu, o czćm kre­
wnym i znajomym donosi 
Żerków. Rodzina.

Owies:
na grudzień 164 50
na kwiecień-maj — —

Gal. kol. Kar. Lud. 93
Pruskie oblig. p. 91. 25
Nowo pozu. list. z. 93 20
Ptrzn. rent, listy 9S 10
Kolój żel. pańat. 536 —
Lombardy . . 190 50
Aust. losy z 1860 115 50
Włoska renta . 71 30
Amerykany £8 50
Austr. ako. kred. 362 50
Pożyozks, turecka 24 —
7*|» °|(, Rurnuny 30 50
Pol. listy likwid. 69 10
Sosyj, banknoty 2')8 90
Austr reute areb. 65 30

Usp. bardzo zadów.

M. Leitgeber i 
skład głównyRejestr handlowy. Sp. otrzymali 

na skład główny i polecają

latente g@s>.
dla kobiet na rok 1876. j 

Zawiera oprócz innych artykułów:; 
O wychowaniu; O pielęgnowaniu ¡ 
chorych; Gospodarstwo kobiece j 
wiejskie; Gospodarstwo domowe; ■ 
Roboty kobiece. Dział literacki, 
informacyjny i. t. d. Cena 1 tal.' 
5 sgr. (6233)

Na Gwiazdkę ■N
i» zaasort

Do naszego rejestru spółek zostało przy 
Nr. 212, gdzie tutejsze Tow. na akcye pod [ 
firmą„Poznaósko-kluczborskiej i 

k»v<l'sici»liL ił rtł Tow. kolei żelaznej jest zapisane dzisiaj IdZiUAlBlillhd l-il. „ kolumnie 4 zapisanem: (6312)
w miejsce zmarłego tajnego radzcy rejen- 
cyjnego Edwarda Mollard został po­
zasłużbowy asesor rejencyjny Dr. prawa 
Conrad v. Wallenrot w Poznaniu członkiem 
zarządu na mocy notaryalnego aktu z dnia 
szesnastego października 1875 roku 
radę nadzorczą obrany.
Poznań, dnia 29 listopada 1875 roku.

Przy publicznej sprzedaży fantów z tutej­
szego lombardu miejskiego w swoim czasie 
niewykupionych okazała się
27, 28 i 29 _

tórych zastawowych dłu- 
;6272)

na zastawy pod Nr,

przewyżka dla nić 
źuików.

V, łaścicieli rewersów

dniach

i Agnieszki Okupniaków ze Starzyn, które od aż do Nr. "Ï913 wzywamy niniejszćm,
więcej jak 10 lat zaginęły i dla których ma­
jątek więcej jak 4100 tal. wypośrodkowanym 
został, jako też jakichkolwiek sukcesorów i 
spadkobierców wzywa się, aby w terminie 
dnia 20 marca 1S76 przed- 

południem o godz. 13 
przed radzcą sądu powiat, p. Döring w lokalu 
sądowym wyznaczonym, albo osobiście, albo 
p śmiennie się zg osili i dalszych rozporządzeń 
oczekiwai, w przeciwnym bowiem razie troje 
wymienionych rodz-ństwa Okupniaków juko 
zmarłe ogłoszone zostanie, a po nich pozo­
stały majątek ich najbliższym legitymującym 
się sukcessorom odnośnie Fiskuso wi przy- 
padnie. (3064)

Poznań dnia 20 kwietnia 1875.

Król. sąd powiatowy
Wydział d a spraw cywilnych 

podp. Cleinow-

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w Poznaniu na przed­

mieściu C waliszewie pod Nr. 95 położona, 
do Teofila. Piórkowskiego należąca, 
która na podatek budynkowy z wartości użytku 
na 210 m. podana, sprzedaną być ma w celu

Obwieszczenie.
Dostawa około 151 metrów sześciennych 

drzewa dębewegn szczepowego 
i około 470 metrów sześciennych drzewa 
sosnowego szczepowego dla miejskich 
zakładów na rok 1876 ma na drodze submisyi 
być wydaną. Oferty submisyjee opieczętowane 
j napisem: „Oferty drzewa“ zaopatrzone, na­
leży oddać do (6188

Jakowe zarzuty przeciw łym katastrom 
należy podać do 31 stycznia 1876 włą­
cznie do nas. — Po upływie czasu tego usta­
nowienie katastru dokonanem zostanie.

Poznań, 18 listopada 1875. (6082)
Magistrat.

Obwieszczenie.
Poznań, dnia 26 listopada 1875 r. 

Przedpłatę na kuracyą chorych słu­
żebnych i uczniów w tutejszym lazarecie 
miejskim przyjmuje się nadal w kasie serwi­
sowej na ratuszu z rana od godziny 9 — 11 
a z południa od godziny 3 — 5. (6277)

Przedpłata na rok 1875 wynosi

3 Mr. państwowe
za każdą osobę abonowaną.

Abonujący mają prawo na wolną kuracyą
i pielęgnowanie zapisanego służebnego i ta­
kiego, któryby w ciągu roku miejsce jego 
zajął, oraz zapisanego ucznia, choćby takowi 
w przeciągu roku zachorowali powtórnie.

Magistrat.

aby najpóźuiej do
31 grudnia

zgłosili się do tutejszej miejskiej kasy lom­
bardowej i odebrali za oddaniem rewersu na 

.zastawy i za kwitem przewyżkę pozostającą 
po potrąceniu otrzymanej pożyczki, prowizji 
aż do czasu sprzedaży fantu i kosztów, w 
przeciwnym razie wpłynie przewyżka ta stó- 
ownie do przepisów do miejskiej kasy ubo­

gich, a rewers zastawy wraz z prawem dłu 
żnika zastawnego upadnie.

Poznań, dnia 22 listopada 1875.

Magistrat.

rb. przez

Król, sąd powiatowy.

Król, sąd powiatowy-
Wydział I.

Komisarz konkursu.
Kościan, dnia 23 listopada 1875.

OGŁOSZENIE,
terminu do zbadania pretensyi dopiero 
po upływie naznaczonego czasu zapo-

Wlec |

| polsko-katol icki^
odbędzie się w ®Lobylinie 
w czwartek* dnia 16 grudnia 
r. b. o godzinie 11 z rana w 
Strzelnicy, w lokalu pana 
Hentschkiego. (6308)

Wielki wybór (6305)

na zw m. pouana, sprz.uaną oyc ma w ceiu ™:pf]7;anń;
“Sr1 i (Ordynkonkursowa § 176 lustr

wtorek 8 lutego ¡87« r. § 3°)
przed południem o godz. 10-tój

it lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
ir izbie Nr. 13.

Poznań, 18 listopada 1875.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subbastacyjny.
K-eyl.

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w wsi Wysogotowie 

pod Nr. 20 położona, do Michała i Ma- 
ryauny z Kruków małżonków Wielochów 
należąca, która z objętością 19 hektarów 71 
arów opłacie podatku gruntowego ulega, po­
dług ustalonego czystego przychodu na po­
datek z gruntu na 129 m. 72 fen. i na po­
datek budynkowy z wartości użytku na 60 
m. podana, sprzedaną być ma w celu przy­
musowego wykonania drogą subhastacyi ko­
niecznej w (6276)
czwartek d. 10 lutego 1870

przed południem o godz. 10-tćj 
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13.

Poznań, dnia 30 listopada 1875.

Król. sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

(podp.) Keyl.

W konkursie do majątku dawniejszego 
właściciela dóbr rycerskich Tadeusza Sta- 
blewskiego, dawniej w Dłoniach teraz w 
Kościanie zamieszkałego, zapowiedział kupiec 
Bernard Asch z Poznania poj upływie 
wyznaczonego na ten cel czasu pretensją w 
ilości 172 marek 58 fan. i wprawdzie bez 
prawa pierwszeństwa. (6293)

Termin do zbadania pretensyi tej na
15-go grudnia 1875 r.

przed południem o godz. 10-tćj 
przed podpisanym komisarzem konkursu na 
sali posiedzeń tutejszego nowego gmachu są 
dowego wyznaczono, o czćm wierzycieli, 
którzy już zapowiedzieli s«e pretensye, za­
wiadamiamy.

(podp.) Meissner.

dywanów
do 6 łokci długich jako też suknie po l1/, 
tal. są znowu w zapasie.

Salomon Beck.
Co dopiero wyszedł: (6310)

11 idy Listów nik dla dzieci.
Uł. J. Chociszewski. Zawiera 55 listów i 67 ¡j—;- 

ijrozmaitszych powinszowań. Cena 5 sgr., i daje 
przesyłką franko 6 sgr.

BAalendarz
Majstra Przyjaciela Ludu (Danielewskiego) 

sgr. z przes. 6 sgr., za 2 tal. 13 egz.
Zeszyty dla dzieci

polskiemi obrazkami (Głowacki, Kurpie,
Obrana Częstochowy, X. M.

Wyrywanie zębów bez bólu
za pomocą Nitro-Oxygenu (Lacbgas; do­
świadczenie co do 600 Narkosów), stuczne) 
zęby, plombowanie złotem i kompoz. (5148

Dentysta C. Małlachow juaa.
Doznań, Fryderykowska ulica Nr. 12.___

IKawysurowe
i od II do 17 sbr.

świeżo palone j
od 15 do 20 sbr. poleca (6301'

A. Luzinski.
ż Pieniądze I!

Pożyczki w każdej wyso­
kości na krajowe i zagraniczne pa­
piery państwowe, rzeczy z złota i srebra, 
jako też na wszelkiego rodzaju zastawy 
daje lombard (6299)
Józefa Warszawskiego

Podgórna ulica 14._______

zaasortowałem jak najobficiej

skład mój
wiedeńskich i ofien- 
Imehskich towarów 
skórzanych w port­
monetki, tiorefoki 
do cygar i cygaret, 
torebki do listów, 
ręczne i podróżne, 
do zawieszenia dla dam i panów, 
torebki zwane Gretchen i do prze­
pasek, torebki do neceserków i 
flakoników, Visites, banknotów i 
weksli, mapy do pisania i biu­
rowe, przyrządy do pisania z Gá­
licas, skóry i drzewa, kuferki, al­
bumy z muzyką i bez muzyki, 
meeeserki podróżne dla 
dam i panów, torebki do robót 
ręcznych z urządzeniem d j szycia 
jako też rozmaite drobne rzeczy 
z skóry, a nadto zniżyłem znacznie 

cenie wystawę (6182)w

aæafoawek. 
S. Neumann,

IrWilhelmowski plac 3. Hôtel du Nord. I

Cl G Xi. 1J JJtUJL J

Ledóchowski.

Bernard Snpper,
blicharz i fabrykant wyrobów wo­

rkowych w Wrocławiu (5413) 
poleca przewielebnemu Duchowieństwu swój

ggjT C^odzieame prze­
syłki świeżego masła 
z s ł © «1 k i ej śmietany 
jafe również pomorski 
gęsi smolec odbiera

A. Cichowicz,
Obrana Częstochowy, a. ivx. ljcuocno s , skja(j białych i żółtych świec woskowych po 
Bitwa pod Grunwaldem, Marcinkowski). Raz- najtalyszych stałych cenach, ręcząc za rzetel­
ny zeszyt zawiera 6 arkuszy białego papieru, j ce|ną wagę, czystość i niesfałszowanie.

Aukcya mebli.
Z powodu przeprowadzenia sprzedawać bę­

dę za natychmiastową zapłatą w gotówce w 
poniedziałek dnia 6 mb. rano od 9 godz. 
przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 rozmaite me­
ble jako to : szafy, krzesła, komody, kanap; 
stoły, zwierciadła, dywany, firanki, zegar! 
dla panów ji dam, pierścionki, łańcuszki do 
zegarków, 50 der na konie. (5317)

Ratz, komisarz aukcyjny

Cena za pojedynczy 1£ sgr., tuzin 15 sgr., 
50 sztuk 1 tal. 20 sgr. czyli po 1 sgr. Listy 
pod adr.:

J. Chociszewski, Poznań.

Zoetrop

Świeżo ubite
sarny, zające 

kuropatwy
poleca [6290]

Izydor Busch
Sapieżyński plac 2.

Sprostowanie.
W sprawie dotyczącój śprzedaży przymu­

sowej majętności rycerskiej Jankowa, 
własności Hankego, wzięta jest pła­
szczyzna co do dochodu czystego na 

! *139,8« tal. a nie 2137,82 Mr., co niniej- 
| szóm podaje się do wiadomości publicznej 
z powołaniem na patent z 15-go listopada 
1875 reku. (6291)

Gniezno 1 grudnia 1875.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

tomu III

Lugduńskie materye jedwabne
en gros & en détail.

Znakomita jakość i trwałość moich lug- 
duńskich jedwabnych i aksamitnych materyi 
od wielu lat doświadczona została, dla czego 
tóź znajdują takowe należyte w całych Niem­
czech uznanie. Od d. 1 stycz. 1875 powięk 
szyłem znaczine skład mój i takowy jest 
jak najkompletniéj «sortowany we 
wszystkich kolorach i jakościach. Ceny są 
tak nizkie, że żadna konkureneya podobnie 
pomyślnych ofert przy równie dobrym 
towarze podać nie może. Mr. fn.
Pasiatejedwabie taffetoweza metr 2 10 
czarne „ „ „
kolorowe „ » »

„ Epinglés „
„ jedwabie repsowe „ 

czarne „ „ „
aksamit jedwabny do obszyć „
szer. aksamit jedwabny na płaszcze 
prima pół aksamit na suknie

Następnie zwracam uwagę S]>i’zed«ją 
cych z drugiej ręki na wielką
korzystną partyą czarnych i koloro- najlepszy środek do szybkiego usunięcia gu- 
wych taftów, satinów, reps ów, moire, i wstążek j zów z odzięblizny i do zapobieżenia pryszczeniu 
aksamitnych, które w wszystkich używanych sję skóry fl. po 5 sgr. w aptece dr. Man- 
kolorach i szerokościach są zawsze w obfitym'-- •
wyborze n& składzie*. Wzory na całe Niemcy 
franco. ■- [3911]

O listy upraszamy w francuzkim lub nie­
mieckim języku.

Fabryka tkanin jedwabnych
WilhelmaŁlngenhrink

w Viersen pod Crefeld

Prawdziwe

litewskie grzyby
poleca (6302)

A. Luzinski.

czyli koło życia, najpiękniejsza zabawa dla 
dorosłych i dzieci z 12 obrazkami. Jestto 
sztuczny aparat, w którym obrazki1 przedsta­
wiają się jak naturalne, np. koń skacze, pary 
tańczą. Cena 5 marek, małe wydanie 3 marki, 
atoli w każdym razie większe wydanie pole­
cenia godne. 12 obrazków się dodaje bez­
płatnie, prócz tego jest 7 seryi po 12 obraz­
ków (tj. 84 obrazki) do nabycia po 15 sgr.

Proszę się pospieszyć z zamówie- 
;dyż później zapisującym nie mogę 

e- zaręczyć, że dostaną. (6311)
04 J. Chociszewski, Poznań

Ślusarska ulica 6.

ki

Tak bardzo ulubione (6294)
Salicylowe środki na zęby 

dra. Joz. Philipps w Kolonii: woda 
but. 1 M. proszek na zęby pud. 5C fen. u- 
suwają z ust i iprochmałych zębów woń nie­
przyjemną, chronią zęby od gnicia, konserwuj 
dziąsła i nadają zębom kolor lśniąco «biały. 
Skład główny

w Poznaniu w aptece Elsnera.

o ustp* seryą. 
niami

It

w czasíftrzeci rozbiorów
J. I. Kraszewskiego

wyszedł [6169:]

Szanownej Publiczności ze smutkiem 
donósimy, że dnia 18 ( września rb. po­
wstał u/nas pożar, przez który 
Krowft i Kon się spaliły i stajnia 
w perzynę obróconą została; ktoby 
wykrył sprawcę, temu wyznaczamy na 
grody 300 tal. (6301)

Poznań, 21 listopada 1875. 
Marcyanna i Franciszek Radomscy 

<1 grodowi, Zawady Nr. 11.

Cygara
achipapiero- 
ni*ecki poleca

hawańskie w rozmaitych cen;
sy We!!«ra, tytoń tureck 
Fontowicz, Poznań, Bazar. [5084]

Po angielsku, i
Nauki języka angielskiego, konwersacyi, wy­

mowy itd. itd. udziela Ilrs. Coulina'» 
a Anglii. Młyńska ulica 38. II. p. na prawo. 
Dla początkujących nadzwyczaj łatwa metoda-

Najwyborniejsze polecenia.

AniyKwarnia n A A rpi? TT
E. Calliera,^PoznańJ U U JJ A1

_ i wyjaśniający szczegół co do iamiln •

Dziewanowskich. '
Dodatek ten posiadaczom dzieła wy daje

poszukuje wszystkiego, co się odnosi do

legionów polskich
i generała

Henryka Dąbrowskiego, gratis Księgarnia Żupańskiego.

Hunyadi János
Bittersalzqaelle
główny skład na Poznań u (6297)

J. K. Nowakowskiego.
Balzain ua odziçbîizuç

kie wieża. (5427)
Chemika dr. Hauck’a ozonizo- 

wany tran wątrobiany z dorszu w
12 po sgr., doświadczony wielokrotnie u 
suchotników, w cierpieniach skrofulicznych 
itd, jest w Poznaniu jedynie do nabycia u 
aptekarza nadwornego dr. Mankiewicza.

(6428).

CHOROBY GARDŁA GŁOSU
, Zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapaleniu gardTa, zawrzodawaceulu w ustach, cuchnącemu oddechowil
i f1 liii ICDIi 1 Irwtacyl « gardle 1 gefele przez palenie tytan i u, zapobiegają działaniu merfcuryuszu. Lekarze zalecają szczegolniejl 
I SłUmCnnl kaznodziejom, mówcom, profesorom 1 śpiewakom, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. W Va-| 
raPVIIg&aB ryżu w aptece p. »etl.au, FaubourgSt. Denis, 90; wPoznanluw aptece dra Mankiewicza i Barełkowskiego; w Krakowie w aptece p.| 

i Dciii Alw A * we Lwowie w aptece p. Mikolascli i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują, środki lekarskie zagraniczne. (36)

iTTłirWoti!
f Dodatek)

%25c2%25bbetl.au


Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 279.
Niedziela dnia 5 grudnia 1875.

Na nadchodzącą
CENNIK

HOTEL WIEDEŃSKI.

zaopatrzyliśmy magazyn nasz, obok

mebli wszelkiego rodzaju
w artykuły przydatne na

,1^’’ podarki.
M. Czarliński i Sp.

lin

Ü Wielka

¡¡wystawa gwiazdkowa!
na ten rok już urządzona w wielkim wyborze po cenacli J 
najumiarkowańszych (6228) a

aI w składzie papieru i galanteryi‘ OOWSfciSj dawniej Łakińskiej
Podgórna ul. Nr. 9 naprzeciw hotelu francuzkiego.

Î»,

?
5$

Pomorski akcyjny bank hipotecz.
daje niewypowiedzialne pożyczki z amortyzacyą nawet po najno­
wszych listach zastawnych,

Bliższe szczegóły u (4340)

Józefa Radziejowskiego.

Centralne biuro anonsów
Rudolfa Mosse’go, Berlin,

as filiami w Wrocławiu, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Dreźnie, Frankfurcie 
n. M., Halli n. S., Hamburgu, Lipsku, Magdeburgu, Monachium, Norymberdze, 
Pradze, Strassburgu, Stuttgarcie, Wiedniu, Zurychu i z agenturami we wszystkich 
znacznych miastach europejskich [5410)
w Poznaniu u pp. Cł. Fritsch A* Co. Młyńska ul. Nr. 40

przyjmuje

«lisa wszystkich dzienników
mianowicie dla IlziesBirilta Poznańskiego, Berliner Tageblatt, Post, 
Kreuzzeitung, Deutscher Reichsanzeiger i Königlicher Preussischer Staatsanzei­
ger, Militär-Wochenblatt, Neue Volkszeitung, Gerichszeitung, Germania, Kladde­

radatsch, monachijskich Fliegende Blätter itd.
anonse po oryginalnych cenach taryfowych

codziennie o 8 godziny z rana do 7 godziny wieczorem. Przy wielkich zleceniach 
daje się wysoki rabat. Katalogi dzienników przesyłają się bezpłatnie.

z składu
W. Jerzy kie wiraa

Poznań, Wilhelmowska ul. 7, obok poczty,
. od 1 tal. do 15 
. od 1% „ do 8 
. od 20 sgr. do 10 
. od 2 tal. do 15 

od 20 sgr. do 4 
. od 10 ,, do 2

Płócienne koszule damskie dzienne . . • 
Płócienne koszule damskie nocne . . • 
Kaftaniki szyrtyngowe, batystowe etc. 
Pegnoiry batystowe, perkslowe etc. . • 
Majtki damskie szyrtyngowe, perkalowe etc, 
Czepeczki nocne płócienne, batystowe etc.

tal.

Czepeczki negliżowe........................................... od 10 „ do 5 „
Spódnice krótkie i z powłoką..................................... od 1 tal. do 15 „
Płótno szląskie */4............................................... kopa od 8 „ do 16 „
Płótno szląskie szerokość webowa .... kopa od 9*/2 „ do 25 „
Płótno bielefeldskie...............................................kopa od 20 „ do 50 „
Płótno angielskie.................................................... kopa od 20 „ do 40 „
Chustki do nosa płócienne................................ tuzin od lł/# „ do 8*/a „
Płótno i Creasy na prześcieradła, inlety na pościel.
Szyrtyngi, chiffony, dymki, piki, batysty, Wiktoryały, nansoki etc.“|
Stołowa bielizna w wszelkich gatunkach, wielkościach i cenach.
Koszule męzkie od najskromniejszych do najcieńszych. (5797)

Polecam zarazem łaskawym względom mój bogato zaopatrzony 
skład haftów, koronek, firanek i towarów] 

białych.

Na wyprzedaż gwiazdkową
zniżyłem w cenie znaczną część towarów łokciowych I 
i sprzedaję takowe już niżej ’ ceny zakupna, oraz suknie 
gotowe, szlafroki, paletoty i kabaty podług najnowszych kroi.]F. Bogusławski.

5 przy Nowej ul. 5 w Bazarze. (192)

Wielka wyprzedaż
odłożonych towarów, przyczém 
dziwiająco tanich cenach feCZ

partya jedwabnych materyi, po za-
tyfko za gotówkę w|

g Handel szkła szybowego szklarnia 
o i fabryka ram

¡IH. Nowickiego & Grflnastla]
Poznań Jezuicka ul. Mr. 5.

poleca: szkło szybowe we wszelkich gatunkach. Ramy do obrazów, zwierciadeł 
i fotografii Lisztwy i rozety do firanek. Obrazy na płótnie i na papierze, 
Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie i blasze. Lichtarze żelazne ąjg 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce, krzyże ołtarzyki do noszenia, figury — 
na P,ożemęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszelkich 
robót szklarskich, pozłotniczych i rzeźbiarskich. [6224]

Fortepiany 1 pianina
z strunami na krzyż, z żeiaznemi ramami, z fabryki premiowanćj Ernesta 
Rosenkranz w Dreźnie, jako też pianina o prostych strunach poleca 
pod gwarancyą po tanich cenach (6278)

A. DrOSte$ fabrykant fortepianów,
W. Garbary 28, naprzeciw arsenału.

Cylindry do przerwania przeciągu po­
wietrza dla okien i drzwi

składające się z cylindrów bawełnianych pociągniętych lakiem, praktyczne, 
trwałe, tanie są do nabycia tylko w składzie fabrycznym towarów
gumowycli w Hotelu de Rome. (6038)

Niniejszem mam
zaszczyt donieść Sza­
nownej Publiczności, iż 
ku wygodzie mych od­

biorców otworzyłem 
skład obuwia męzk. i 
damskiego pierwszy w 
Gostyniu, powierza­
jąc takowy p. K. Jan­

kowskiemu, drugi w Pleszewie, powierzając go 
p. A. Krajewskiemu, na co szanowna Publiczność 
swą uwagę zwrócić i filie takowe swem zaufaniem 
zaszczycić raczy. (5449)

W razie niedoboru gotowej roboty przyjmują 
zamówienia reprezentanci moi, które w mej fabryce 
w jak najkrótszym czasie i rzetelnie wykonane 
zostaną. Fabryka obuwia męzk. i damskiego J. 
Sb Oraczewskiego, szewca w Poznaniu.

Stolarnia
dla

budowli

Fabryka
mebli

łroffll®©;
A. mttiuann,

Poznań ś. Marcin Nr. 13 (5550)
utrzymuje i poleca pod gwarancyą swój największy

Skład trumien ,metalowych i drewnianych
we wszelkich rodzajach i wielkościach po cenach umiarkowanych.

DRUKARNIA
J. I. KRASZEWSKIEGO

(Dr. W. Dębiński w Poznaniu)
wykonuje

«*«»g:Tr» I , tnnio i JpOJOIT«, w XlAO
od najzwyklejszych do naj ozdobniej szych
w wszelki© druki -w

kościelne, polityczne, uczone, szkolne, kupieckie, fa­
bryczne, rolnicze, lekarskie, urzędowe, hotelowe, dla 
Spółek pożyczkowych, rzemieślników, restauracyi itd.
Adresować: Dr. W. Łebiński w Poznaniu.

(4812)

JLcjariiiu żelaza
zakładbudowy machin i kotłów parowych

F. Eberhardfa w Bydgoszczy
poleca jako specyalność machiny parowe w wszystkich wielkościach — kompletne zakła 
dy gorzelnicze wedle najnowszych systemów Henzego i Hollefreunda — tartaki i młyny 
kotły parowe z rurami, rezer^oary, transmisye, jako też wszystkie gatunki przedmiotów 
z lanego żelaza w uznanój za wyborną jakości i po jak najtańszych cenach.

Machiny agronomiczne w najlepszem wykonaniu są zawsze na składzie.
Plany, kosztorysy i rysunki są bezpłatnie i franko na usługi. (5671)_

handlu Płócien, Okryć, Bławatowi 
<-> i Towarów modnych.
W. Kukulińskiego & Spt

gUT Poszukuje się kupna lj|i
starych obrazów olejnych

e 
o
ffcirol Triepel w Zielenogórzeft

(Grunberg in Schlesien.)

Pilśniowe touciki.
Podpisany poleca sławne od lat wielu pilśniowe buciki swój fabryki jako bez­

pieczną ochronę dla wszystkich, co cierpią na zimne nogi, podagrę i reumatyzm. Buciki 
są eleganckiego bardzo fasonu, i nie przepuszczają wcale wody, tak że je 
w każdem nosić można powietrzu. (5788)
’Rnoilzi dlQ Planów 2 SumM, lakierowaną skórą wołową lub skórą 
JDU.bl.iAl llldi pitliu W do szuwaksu i podeszwami podwójnemi, aż do

kostek sięgające................................................................................................. 20 Mr.
Też same z wy sokiem i cholewami.................................................26 Mr.

Tłnnilzi dla dom W fasonie węgierskim, do łydek Sięgające Z obsadą 
DlLbllAi (llćt ILCulil z laku i podwójnemi podeszwami do zapinania . 16 Mr

też same futrem ebszyte..................................................................................18 Mr.
też same za kostki sięgające..............................................................................14 Mr.
też same z gumką........................................................................................... 15 Mr.

Buciki dla dzieci i panien, wielkości . . . ... ." . . 8—12 Mr.
Prócz tego polecam pilśniowe buciki ranne, buty. I V/

Pantofle w najpiękniejszem wykonaniu, jako tóż buty podróżne i ¿O P0“l
1 nwfłTlin każdego rodzaju. Przy zamówieniach zamiejscowych proszę o miarę I 
i U W ćŁlllCb nogi lub przesłanie starego buta. |

C. Heymann
dawniej Z. Zadek & Co,

'Wilhelmowski plac >r.
obok Hotelu de Romę (6109)

poleca do łaskawego uwzględnienia swój nowo urządzony

■handel towarów białych,
wstążek i towarów krótkich.

Ceny bogato asortowanego składu znacznie zniżone 
i podają, dla tego sposobność do korzystnych

.zakupów gwiazdkowych.,C. HEYMANN
, dawnićj Z. Zadek & Co.

'Wilhelmowski plac Mr. 3 obok Hotelu de Home.

miedziorytów,
pojedyńczych egzemplarzy lub całych zbiorów. O łaskawe 
frankowane oferty uprasza (6137)

Edward Noæck, król, dostawca nadw.
13195

Losy do

XI kolońskićj
loteryi budowy tumu

którćj ciągnienie d. 13 stycznia 1876 się rozpocznie,
u miaie

rozebrane zostały,
dla czego nadchodzących zleceń wykonywać już nie mogę.

Natomiast są na usługi losy kolońskićj lotcryi Flora,
rćj ciągnienie odbędzie w każdym razie dnia 27 grudnia rb., 
po 3 Marki. Za Mr. 60 daję 22 losy a niesprzedane odbieram, jeżeli 
takowe do 24 grudnia rb. najpóźnićj w moich będą rękach. (6199) 

Wygrane i przy tćj loteryi wypłacają się wedle planu gotówką. 
Kolonia, 24 listopada 1875.
Jedyny agent generalny: B. J. DllSSault W Kolonii.

I Żółte, białe i kolorowe stoczki, w 
białe i kolorowe świeczki na X 
drzewka, jako też napełnione najdelikatniejszym 

ekstraktem kartonaźe i atrapy 
en gros i en détail u

Adolfa Ascłia
<6274) ¡Rynek 82. a

dawniej Spłttelmarkt,Berlin, teraz ty 1 k o Mohrenstr. 31 am G-ensflaimeiiinarkt. |
Panom rolnikom i lubownikom polowania poleca podpisany znane od lat wielu

prawdziwe
wejmarskie buty dó polowania Cesarsko-RosyjskafzbaSkarbowa
jako nieodzownie konieczny przedmiot ubioru |także dla lekarzy i pastorów' * *
bardzo praktyczne], które przez swą doskonałość wszędzie sobie wstęp otworzyły. Buty

Ogłoszenie.

te wybite są futrem i pociągnięte skórą wołową lub juchtami, dla czego nie przepuszczają 
wody i bardzo są ciepłe. _ . [5787]

Przy zamówieniach zechcą szanowni panowie dołączyć łaskawie stary, dobrze 
siedzący but lub miarę długości i dodać, czy noga wązka czy szeroka itd., poczem mogą 
być pewni, że otrzymają parę stósownych butów, które się ewentualnie i wymieniają. 
Cena wynosi 24 Marki.

Też same bardzo mocnej roboty 1 nieprzemakalne.

w Kaliszu.
Podaje do wiadomości publicznćj, iż w dniu 22 grudnia 1875/6 roku.

3 stycznia
odbędzie się o godzinie 12 z rana w Presidium tejże izby głośna in plus 
licytacya na sprzedaż (6167).

podwójną, podeszwą
Aż do kolan obsadzone skórą

30 Mr. 
33 Mr. 
42 Mr. IZ stulpą pilśniową, a i do bioder sięgające..................................

Z wyborowo piękną skórą, wybite perską pilśnią czaprakową, bót ten jest
nadzwyczaj ciepły, przytem lekki i nieprzemakalny.................................. 51 Mr.
Dla panów oficerów może but ten być wyrabiany dokładnie wedle przepisanego 

fasonu a zewnątrz z podbicia pilśniowego nic nie widać.
Przesyłka uskutecznia się natychmiast, gdyż wielki wybór zawsze jest w zapasie.

EdW^d iOłCfc król. dosUweaaadw.
dawniej Splttelmarbt,

Berii^teraz tylko Mohienstr,31 am&ensdameiuiiarkt.l

z obrębów leśnictwa rządowego Kloijowa składającego się z 1 cięć r. 
1875 oszacowanych na Rs. 4509 kop. 261/, i drzewa z obrębów leśnictwa 
rządowego Wieluń składającego się z 8 cięć roku 1875 oszacowanych 
na Rs. 3111 kop. 99 oraz z 7 cięć dodatkowych z roku 1873, 1874 i 1875 
oszacowanych na Rs. 2363 kop. 93. —

Licytacja rozpocznie się od sum anszlagowych. Przystępujący do nićj 
winien złożyć yadium wyrównywające części sumy anszlagowćj. Szcze­
gółowe warunki licytacyi mogą być przejrzane codziennie z wyjątkiem świąt 
i dni galowych w biurze Cesarsko-Rosyjskićj Izby Skarbowój w Kaliszu.

Kalisz, dnia 11 listopada 1875 roku.
23
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Jak rok rocznie zniżyłem i w roku bieżącym aż do Gwiazdki ceny wszystkich_^rtykułów

podaje obfity wybór gustownych podarków od najtańszych do eleganckich gatunków.

(6280) ML Zadek jun., Nowa ulica
Świeże daktyle, rodzenki

na gałązkach, migdał ki w 
łupinkach, figi, kasztany, 
winogrona, suche fraucu- 
zkie konfitury,

cukry
paryzkie, warszawsko-po- 
znańskie i wlasnèj fabryki 
poleca

S. Snbeski.
limu z Jamniki, 
arak mandaryn., 
arak de Goa, 
arak de Batavia, 
‘koniak, , (6049)

-—-¥—^--.polecają, en gros et en détail w naj- 
prasowania bielizny, są znowu nal(epszym towarze jak najtaniej 
sprzedaż przy Zamkowéj ulicy 83 u __ • ■ ł 1
Muehike. (5950) ¡iiyaciii An<er$cB

Prawdziwą chińską
herbatę czarną

font po 1, I1/, 1 2 tal. jako i wyborowe

proszę czarne
font po 22’/a sbr. poleca

M. Dziegiecki
(2392) w Kościanie.

Klosety
z wentylacyą i desinfekcyą poleca jako 
bardzo praktyczne (6013)

S.J. Hendel solni.
Angielskie

magle kręcone
najlepszéi konstrukcyi, oszczędzające

Wildegans.

Sm poleca na Gwiazdkę swój dobrze zaopatrzony skład w galan­
ía teryjne drzewniane i skórzane towary, jako też 
—4 różne zabawki dla dzieci, polskie książeczki z obrazkami na płó-

tnie i papierze po cenach najtańszych.
Całą partyą portmonetek, cygarówek, aibu-

ac mów do fotografii, notesów, torebek dla dzieci 
í¡* szkolnych i dam; różnych tek do pisania, papeteryi 
m i t. d. wyprzedaje po nadzwyczaj tanich cenach.
q Zarazem zwracam szanownéj publiczności uwagę na to, że
Sm wszelkie roboty galanteryjne i introligatorskie wykonują się u mni e 

jąk najporządniśj i najtaniéj. (6303)

»5
W
SB

«

(fabryki czekolady i towarów cnkrowyehi
C. Panigrera

Poznjafi, Wrocławska ulica Nr. 13 w domu p. Batkowskiego 
poleca po dostępnych cenach wielki wybór cukierków na drzewka, jak też rzeczy z 
likworami i piany, najdelikatniejsze paryskie figurki i deserowe ciastka, lu- 
beckie i królewieckie marcepany, kiełbaski marcepanowe, owoce i zabawki, no­
rymberskie i toruńskie pierniki, humorystyczne karmelki trzaskujące, atrapy i 
bombonierki, orzechy włoskie, jako też francuzkie likiery, araki, owoce, ang. 
biszkopty, czekolady do jedzenia i picia, indyjskie herbaty. (bolo)

Kusztelan i Hirscbfeiff
Handel

porcelany, szkła, szyb i szklarnia
w Bazarze poleca

szklanki tuzin od 15 sgr., talerze tuzin od 40 sgr., karafki po!3ł/2 sgr. 
cylindry do lamp tuzin po 10 sgr.. cylindry do gazu po 15 sgr., klosze do 
lamp i lampy po najtańszych cenach. _ r ' ,,

Dalćj podejmuje się oprawy obrazów i oszkleń wszeikicn 
budowli.

50,000 HrAmerykańskie ochraniacze sukien 
nie do zniszczenia!!

do ochrony przeciw kurzawie, nieczystościom.
Do nabycia w składzie fabrycznym towarów . Ł .
gumowych w Hotel de Romę. _____ 46314) jest .w.m3|yfh_ky_otąch na^majętnośc^

A Praktyczne i tanie po- 
dar ki gwiazdkowe.

Aj kaftanik pluszowy za 1% tal.
szt. dobrego płótna Creas za 51/. tal.

W Vs S7't- szyrtyugu na koszule za 
A 21/» tal.
W biała kołdra za 1 tal.
LI fartuch w praniu nie puszczający 
A\ za 5 sgr.Wf piękna spódnica za 1 tal. 
i!, dobra spódnica flanelowa za 1 tal. 

franc. haftowana koszula wierzchnia
W 1 tal. [6174J

suknie z dobrej matcryi 
W po l5/6 tal.

materye na pościel w praniu 
puszczające po 28/. sgr.

*/, tuzina chustek do nosa za 221/a sr. W 
za rzetelny towar gwarantuję i po- L 
lecam powyższe artykuły aż donaj- X 
piękniejszych gatunków. W

Salomon Becli, *
Rynek 89.

is. r. 
Auerbach 

Posen,

jcu ........nejskie,
dalej kapitały każdej wysokości 
na dobra rycerskie tanio do wypożyczenia.

Nathan L. Neufeld
(6219) Wodna ul. 21.

Prbaiikiewiez
Wilhelmowski plac 4,1 piętro

krajo 
(5911] 

od i o tal. 
od 15 tal. 
od 10 tal 
od 15 tal. 
od 8 tal. 
od 10 tal 
od 4 tal 
od 2 tal.

poleca wielki wybór zagranicznych 
wych materyi z których 
ubiory kompletne 
paletoty jesienne i zimowe 

r pokrycia na fotrą 
) burki

różne marynarki 
surduty czarne i fraki 
spodnie
kamizelki
jako też wszelkie wyroby kuśnierskie stosun 
kowo tanio. Stare fotra przerabia się i za­
mienia na nowe. Wielki wybór gotowych fu­
ter do podróży, paletotów i marynarek fu­
trem podszytych. 

Szafy do pieniędzy
ogniotrwałe i bezpieczne od złodziei
wagi decymalne, 

wagi stołowe
sieczkarnie, prawdziwe angielskie 
osie patentowane, smaro­
widło do wozów, osełki itp. 
itp, poleca w najlepszym towarze i 
jak najtanićj (1196)

Maurycy Tucli, 
handel żelaza 

Szeroka ulicaiNo. 18b.

Wzywa się piastunkę (6284)

Bibiannę Biskupską,
ażeby się zgłosiła pod liter. W. K.
postlagernd Wronki.

►OOOOOOOOOOOJ

BUTY

Zgubiono JÄ
żółtego jasno-kaszta-*****!^? 
now ate go angielskiego

wyżła.
Do oddania (6256
w zarządzie policy!

w Pleszewie.

Księgarnia A. Nowole-
ckiego,dwóch firm w Krakowie 
i w Ulowym Sączu — nakłado­
wa — sortymentowa polska i zagra­
niczna — poszukuje (6288)

pomocnika
wykwalifikowanego i odpowiednio uzdol­
nionego w tym fachu. — Oferty w 
tym sensie przyjmie księgarnia w 
Krakowie — Rynek Nr. 15.

A, Nowolecki.
Człowiek miody, kawaler o-

beznany w sprawaeh biurowych, po­
licyjnych, rachunkowych i kasowych, 
będący obecnie kasyerem i 

sekretarzem w je- 
dnój z największych majętności Księ­
stwa, poszukuje miejsca od 1 sty­
cznia 1876 roku. O oferty uprasza 
się sub pod Sr. 248 poste restante
Sletzthal. (6319)

dla

Wagi decymalne
Wagi do bydła 

Wagi domowe i handlowe 
łańcuchy zgrzebła i szczo­
tki do koni poleca

S. J. Auerbach,
Poznań.______

Handel
włosów
Ludwika Sorauer,
Poznań, Rynek 71 po- 

skład swój wszy-

panów, dam i dzieci)
rosyjskie

boots,

trzewiki
jdoinowe i pilśniowej

jako tćż parasole własnćj 
fabryki w największym wyborze 
po przystępnych cenach u

A. Apolant’»
Nowa ul. Nr. 70. [5368j

>00000000000

Licytacje
na m. w. (6279)

§900 sosien

łeca
stkich robót z wło 
sów po cenach fa 
brycznych. (6281

itd. poleca jak najtaniéj
S. Kantorowicz,

|(6024) Rynek 68.

75,000 M. wygrana główna.
Ciągnienie dnia 13 stycznia 1876 i dni na- 

tępnych, przyczem przyjdą do podziału za 
omocą losowania przez wysoki sąd potwier­

dzonego następujące wygrane: 1 w-grana 
75,000 M., 1 wygrana 30,000 M., 1 wygrana 
15,000 M., 2. wygrane po 6000 M., 5. po 3000 
M. dwanaście razy po 150 M., 50 razy 600 
H. 200 razy 1500 M., 1000 razy 60 M. prócz 
Iteeo dzieła sztuki w ogólnej wartości 60,000 
Marek. (5869)

Do tej ogólnie ulubionej loteryi sprzedaję 
losy

cały los oryginalny po 4 Mirki 
12 „ „ PO 45 „ * .

Łask we zlecenia wykonuje akuratnie 
Iza przesyłką należytości lub zaliczką jak 

3 również daje każde objaśnienie bezpłatnie 
dom handlowy Adolf Gusse, Schnur- 
gasse Nr. 12 w Frankfurcie a/M.

NB. Każdy uczestnik odbierze pociągnieniu 
listę wygranych franco, o większych wygra- 
nych uwiadomi się natychmiast telegrafem 
a wszystkie wygrane wypłacają się w gotówce 

; bez potrącenia.

O
O
o
o

o
o
§

§

budowlowych
z obrębu Brzeczki od­
będą się

w Miłosławiu,
* -I .w Bazarze w czwartki dnia 

9 i dnia 16 m. b. o godzinie 
9 przed południem.

Zarząd leśny
Miłosławiu.w

000
W piątek d.10 grudnia 1875'

o godzinie 10 z rana 
odbędzie się

w lasach kórnickich
w rewirze

BŁAŻEJEWO
llcytacya

na [6286 i
ISO sztuk sosnowego 

liu tiul en. 
Zarząd leśny.

Na nadchodzące Święta polecam mój (6315) .

Handel towarów kolonialnych, iasoci, 
wina i piwa

Mianowicie zwracam uwagę na mój od przeszło 30 lat uznany 
i doświadczony _ .

Głount skład młodzi.
S. ALEXANDER

Św. Marcin 11. (II. Birsten)
Obstalunki na Święta uprasza się jak najwcześniej zamawiać.

rn3262 oi Cierpiącym na ropturępoleca się usilnie maść ruptur^ą G. Sturzeneger’a w Hęrisaukanton^Prenżell Szwaj- 
caryi. Tekowa me zawiera żadnych szkodliwych matery. . leczy nawet P^arzałe 
ruptury, jako też opadnięcie macicy w najczęstszych razach zupełnie. — Do nabycia ’w 
aaryksch do Marek 5 wraz z przepisem użycia i uderzającemi świadectwami tak przez 
G Sturzeneggera na mego jako1 też przez następujące składy: Gunther a, Loewenapotheke 
Jeruzalemensfoasse 16 I Berlinie, bliższych szczegółów dowiedzieć się akze można

zez miejsce rozsyłki u pp. Stormer & Mohr, Schmiedebru^eJ^w Vta^wm.

Świadectwo,
Ja podpisany składam niniejszćm za zupełne wyleczenie mego 

dziecka przez niezrównany «1 o c k n e r a*) plasterek 
ciągnący i gojący po Bogu p. aptekarzowi C z e r w e n k a 
Krfinzelmarktapotheke w Wrocławiu, od ktorego takowy sprowadzi­
łem, publicznie podziękowanie moje. Moje 4 letnie dziecko cierpia­
ło od 2 lat na palec skrofuliczny a rany zajęły z czasem całą rękę 
i wielkie spowodowały bóle; wszystkie użyte środki były bezskuteczne, 
lekarze oświadczyli nawet, że palec się nie da uratować, a dziecko 
byłoby się więc stało kaleką. Wtenczas dopićro spróbowałem po­
wyższego tyle zachwalanego plasterka a po 9 miesięcznćm me- 
przerwanćm używaniu jestem tyle szczęśliwy, że dziecko moje zu­
pełnie z owego bólu wyleczonćm zostało. W wielu rozmaitych 
innych przypadkach oddał plasterek mojćj familii dobre usługi i 
polecam go przeto jak nagoręcćj cierpiącćj ludzkości. (3594)

Peterswaldau na Szląsku 15 maja 1874. .E. Weese.gdyrygent przędzalni.
_____ ___________ na pudełku

*) Prawdziwy w stępel: (jOlNGELHARDT) ^J^ycia

pudełko po 50 i 30 fenygów z Czerwonćj apteki (A. Pfuhl) w Po­
znaniu, Czerwonój Apteki w Wystruciu, Kranzelmarkt-Apotheke w 
Wrocławiu itd.; fabryka w Gohlis pod Lipskiem. .

NB. Bez powyższego stępia plasterek nie jest prawdziwy.
Ostrzeżenie.

Uwagę Szanownćj Publiczności zwraca się na to, aby uwa 
< źała dokładnie na powyższy stempel, gdyż Glóck- 

nera plasterek bywał w ostatnich czasach nas^^wany^

Wyprzedaż
odłożonych towarów 
również płaszczy i pa 

letotów dyflowyelt

K. Liszkowskiego.
Ci Wielkawyo _

po znacznie zniżonych cenach poleca
HANDEL

towarów modnych i łokciowych
Falka Karpen

Rynek 87. (6231
Największy skład

Snbstancya d’Alfieri
usuwa szybko, przyjemnie i pewno bez 
szkodliwych na ciało wpływów i bez 
znacznego ograniczania zwykłego ży­
cia sposobu skutki nadużyć płciowych 
każdego stopnia. Przy zaniedbanéj lub 
nie zupełnie wyleczonéj lat wiele cią- 
gnącćj się sifilis w stadyum drugiém 
lub trzeciém, (zastarzałe upływy, wrzo­
dy syfilityczne, brodawki, chrosteczki, 
zaskórniki, wyrzuty świerzbiące i inne) 
trwa kuracya dni 10. Za skutek gwa­
rantuję. Przy zamówieniach uprasza 
się o wiadomości co do czasu powsta­
nia resp. trwania cierpienia i co do 
okazujących się w tym czasie sym- 
tomatów. (4642)

Przesyłkę uskutecznia — i za zali­
czką dyskretnie.

E. Giebcl,
Berlin, Breitestasse 12.

ileffihli ciężarne, oczekujące bliskie-; USUUj go rozwiązania swego, znajdą 
o każdćj godzinie bezpłatne przy­
jęcie w król, zakładzie położniczym 
na Grobli Nr. 26. (6261)
_________ Pyrektor.

które przez czas nie-
J, jaki na ustroniu żyć 

pragną, z najdą dyskretne przyjęcie i pielę­
gnowanie przez praktycznego lekarza dr. 
TscŁoertner’a W rocław, Sado wastr. 24

(5844)

chcący się wyuczyć sztuki kucharskiej, 
znajdzie odpowiednie miejsce w hotelu I., 
które wskaże p. Serwatkiewicz w Po- 
znaniu, w Bazarze._____________(6171)

UCZEŃ
z wykształceniem szkólnćm tercyi znaj­
dzie natychmiast umieszczenie w handlu 
win, towarów kolonialnych i cygar. Wy­
łącznie zamiejscowi uwzględnieni będą. 
(6298) J. fi. Nowakowski,

poszukuje cukiernia (6300
H. Mo szczeńskiego-

Poszukuję miejsca

ogrodnika
w Księstwie lub w Prusach, Jaka 
pensya? (6263)

Malanowski,
Berlin, Boxhagenstr. Nr. 1 bei Bauch. 

Dominium KLórnik poszukuje (6316j
O&RODNII&A

od 1 kwietnia 1876 r. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd Dominialny w Kórniku.______ _____

Dominium Wróblewo pod Wron­
kami poszukuje (6283^

ogrodowego
¡Polaka, kawalera, znającego się także 
na kwiatach i otanżeryi, od 1 sty­
cznia 1870.

Mieszkanie
o 4 pokojach na III piętrze natychmiast 
do wynajęcia Wrocławska ul. 9.

Meblowanypokój
do wynajęcia 

(6244)
na parterze jest zaraz 
Piaskowa ulica Nr. 10.

grodziskiego
browaru H. Bibrowicza

znajduje się u

Kilkadziesiąt 
tysięcy talarów

ma być wypożyczonych na dobra ry­
cerskie pod bardzo przystępnemi wa­
runkami przez (6296)

Bernarda Rawicza
Wielkie Garbary Nr. 21

A

w W. fis. Poznańskiem
„ mieście z załogą wojskową, gimnazyum, 
wyższą szkołą żeńską, leżącem przy kolei że­
laznej, do którego to domu należy około 9 
mórg ogrodu i łąki, ma być natychmiast 
sprzedany albo wydzierżawiony. Bliższej wia- 
pomości udzieli się na list postelrestante pod 
lit. T. Cr. w Krotoszynie. (6259)

DOM

W. Sobeckiego
pod Ratuszem. 
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AUKCTA

tryków
w Pniewach

w Wielkiém Księstwie Poznańskim.
Dnia 7 grudnia rb.

w południe o 12 godzinie odbędzie się 
na publleznój aukcyi sprzedaż 35 

tryków merynosów 
peiné) krwi Saatelskich, dających 
czesankę. Owczarnia odznacza się 
przez szlachetną czesankę, wielkie kor­
pusy, łatwe żywienie i pewne dzie­
dziczenie. [6076]

Pniewy, 19 listopada 1875.
Jerzy baron v. Massenbach.

Ogrodowy
żonaty, mający dobre świadectwa, 
znajdzie korzystne miejsce od 1-go 
stycznia 1876 roku w Dom. Sanni­
ki p. Kostrzyn. (6287)

Miejsce
już jest za
iowsiŁi w_____________

Poszukującym miejsc wszystkich

wskazuje się Centralne biuro reko­
mendacyjne, biąro anonsowe, pośre­
dniczę i robót piśmiennych jako 
i Dom komisowo handlowy 
w Poznaniu Wielkie Garbary 40' 

Panom Pryncypałom wskazuje 
się bezpłatnie.*^® (6318)W. Berber,
Agentury — ognia—życia — gradobicia.

w Kobylinie położony, w doprym 
znajdujący się stanie, z wielkim ogro­
dem, podwórzem, stodołą i przeszło 
50 morgami dobrćj ziemi incl. łąkami 
jest z wolnćj rgki pod bardzo korzy- 
stnemi warunkaini do nabycia. Bliższćj 
wiadomości udzieli W. X. Dandelski

Panna s
obeznana dokładnie z szyciem na 
maszynie, życzy sobie przyjąć tu­
taj miejsce w prywatnym domu lub 
tćż w magazynie krawiecczyzny. Bliższa 
wiadomość u pani Pankowskiej 
Strzelecka ul. Nr. 10 w podwórzu.

FtwnlywMSM « nolffłof^anf) fl PTI lra.l*n 1 J. T. W. Ëebifoki) « PoMUiniu.

Biuro „Providentia“
w Wrocławiu Werderstr. 5a pośredniczy przy 
sprzedaży dóbr itd. oraz w obsa­
dzaniu 1 otrzymywaniu miejsc 
każdej branży, Dla dających
m'<5j3ce '[d(,rmacya bezpłatnie. (6019)

Panna
obeznana dokładnie z maszyną do m 
i damskiej roboty może zaraz objąć stałe 
trudnienie u szewca (6264)

J. Skóraczewskiego
fabryk» obuwia.

E^SaSSSaSŚEBBSS!!]
Teatr nolsti w owdzie FotocHeio

r W POZNANIU.
W sobotę dnia 4 grudnia rb.

po raz pierwszy:

Przed ślubem
komedya w 5 aktach oryginalnie na­
pisana przez Kaźmirza (] Zalewskiego. 

W niedzielę dnia 5 grudnia rb.

GAGATEK
pana majstra 

komedya przerobiona z niemieckiego 
przez Ed. Błotnickiego.

l^oosBzątołŁ o gocłsaiazi© *7*
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